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Sztandar Pracy I Klasy

WIELKOPOLSKI

Realizacja 5-latki w ocenie Sejmu
Informacja Stefana Jędrycłiowskiego

Piotrkowa Trybunalskego
Piotrków Trybunalski, który 

obchodzi 750-lecie ' istnienia 
odznaczony został w niedzie­
lę orderem „Sztandaru Pracy” 
I Klasy, przyznanym mu przez 
Radę Państwa za wybitne za­
sługi w rewolucyjnym ruchu 
robotniczym, w walce z hitle­
ryzmem oraz w budowie so­
cjalizmu. W uroczystości z tej 
okazji wziął udział wicepre­
mier Zenon Nowak. Aktu de­
koracji sztandaru miasta do­
konał członek Rady Państwa 
Julian Tokarski. (PAP)

Zapraszamy 
do udziału

Z momentem otwarcia XXXVI MTP Poznań stal się na dwa ty­
godnie handlową stolicą świata. Niewielka w tym przesada, 
bo uczestniczą tu wystawcy z 46 krajów i 5 kontynentów. Nie­
dzielne uroczystości otwarcia Targów .zgromadziły liczne grono 
uczestników, gości targowych i oficjalnych przedstawicieli na­
szych resortów. Po powitaniu ich przez gospodarza - przewod­
niczącego Prezydium RN Poznania Jerzego Kusiaka przemó­
wienie wygłosił minister handlu zagranicznego Witold Trqmp- 
czyński, który omówił niektóre problemy naszej wymiany towa­
rowej z zagranicznymi partnerami. Z kolei dokonał on symbo­
licznego przecięcia wstęgi do centralnego pawilonu MTP. Tar­
gi zostały otwarte, min. Trąmpczyński wraz z sekretarzem KC 
PZPR Arturem Starewiczem, I sekretarzem KW PZPR Janem 
Szydlakiem i towarzyszącymi im osobami udali się na tereny 
wystawowe, w celu zapoznania się z ekspozycją. W ciągu naj­
bliższych dwóch tygodni spodziewany jest przyjazd do Pozna­
nia licznych delegacji rządowych i handlowych z wielu krajów. 
Na zdjęciu: min. W. Trąmpczyński dokonuje otwarcia MTP. 
Równocześnie na terenie Kombinatu PGR Naramowice otwar­
to wystawę zwierząt hodowlanych, na której zgromadzono do­
borową stawkę 370 zarodowych sztuk bydła, trzody chlewnej, 

owiec i koni.
Fot. — CAF

(Relacje z wczorajszego dnia na MTP zamieszczamy 
na str. 2).

Z Bliskiego Wschodu

Z udziałem członków Rady Państwa z jej przewodniczą­
cym E. Ochabem i członków rządu z premierem J. Cyran­
kiewiczem rozpoczęło się wczoraj posiedzenie Sejmu, które 
otworzył marszałek Cz. Wy cech.
Pierwszym i głównym punk­

tem wczorajszych obrad Sej­
mu była informacja przewod­
niczącego Komisji planowania 
przy RM, Stefana Jędrychow- 
skiego, o przebiegu wykona­
nia bieżącego planu 5-letniego

Próby i barwną IV 
na Węgrzech

Na Węgrz^h rozpoczęto próbne 
audycje telewizji kolorowej. Co­
dziennie nadawane są przy akom­
paniamencie muzyki obrazy o róż 
nej skali kolorów. Próbne audy­
cje odbierają, oczywiście fachow­
cy, którzy przeprowadzają do­
świadczenia. Prowizoryczne stu­
dio i antenę kolorowej telewizji 
umieszczono na 10 piętrze budyn­
ku telewizyjnego na Szabadsag- 
Hegy (górze wolności).

Potępienie gwałcicieli rozejmu
Czwarta rezolucja Rady Bezpieczeństwa

W poniedziałek o godz. 3.55 nad ranem czasu warszaw­
skiego zwołane zostało na prośbę Syrii nadzwyczajne po­
siedzenie Rady Bezpieczeństwa w związku z informacjami 
o nowym pogwałceniu przez agresorów izraelskich rezolucji 
Rady Bezpieczeństwa w sprawie wstrzymania ognia.

Rada uchwaliła rezolucję potępiającą wszelkie pogwałce­
nia układu rozejmowego między Izraelem i Syrią.

kontynuowania inwazji 
izraelskich mającej na 
zajęcie nowych obszarów

sił 
celu 
sy-

Rezolucja została przyjęta 
jednomyślnie. Wzywa ona do 
szybkiego powrotu na pozycje 
rozejmowe wszystkich wojsk, 
które posunęły się naprzód po 
wejściu w życie porozumienia 
w sprawie wstrzymania ognia 
tj. po godzinie 16.30 GMT w 
sobotę.

Projekt rezolucji przedsta­
wił przewodniczący Rady Bez­
pieczeństwa delegat Danii 
Hans Tabor po przeprowadze­
niu prywatnych rozmów z 
członkami Rady podczas krót­
kiej przerwy w debacie.

Rezolucja zwraca się do se­
kretarza generalnego ONZ aby 
nadal przedstawiał sprawo-

zdania z rozwoju sytuacji. 
Wzywa ona wszystkie strony 
aby udzieliły pomocy obserwa 
torom ONZ w spełnianiu ich 
zadania nadzorowania prze­
strzegania układów rozejmo- 
wych. Jest to czwarta rezolu­
cja dotycząca wstrzymania 
ognia między Izraelem i Syrią, 
jaką uchwalono w ciągu 3 
ostatnich dni.

ryjskich. Oskarżył on władze 
izraelskie o utrudnianie obser­
watorom ONZ spełniania po­
wierzonej im misji. Celem ak­
cji Izraela jest dotarcie do 
głównego dopływu rzeki Jor­
dan.

Nadszedł najwyższy czas by 
Rada Bezpieczeństwa podjęła 
akcję celem wstrzymania in­
wazji Izraela i potępienia fak­
tów naruszania układu rozej­
mowego. Izrael powinien wy­
cofać się na pozycje z których

Dokończenie na str. 2

oraz związana z tą informacją 
dyskusja.

Plan ten wykonujemy w za 
sadzie pomyślnie, jeżeli więc 
rząd przedstawia przed całą 
Izbą problemy z jego realiza­
cją związane, to — jak wy­
jaśnił S. Jędrychowski — czy­
ni to z trzech przyczyn. Po 
pierwsze — półtoraroczne do­
świadczenia wskazują na ten­
dencje, osiągnięcia i napię­
cia, jakie ujawniają się przy 
tej realizacji i pozwalają na 
ocenę pełnej realności całego 
planu. Po drugie — wykona­
nie planu przebiega w warun 
kach zmienionych w stosun­
ku do okresu jego uchwala­
nia, można więc już mówić 
o skuteczności rozwiązań przy 
jętych przez kolejne plena KC 
PZPR. I po trzecie — w roku 
ubiegłym i w pierwszych mie­
siącach rb. rząd podjął szereg 
decyzji mających na celu 
usprawnienie wykonywania 
naszych planowych zadań, a 
postępy w realizacji tych de­
cyzji mogą już być przedmio­
tem oceny całego Sejmu.

Pięciolatkę realizujemy po­
myślnie zarówno w dziedzi­
nie przemysłu jak i rolnictwa. 
Produkcja czysta przemysłu 
(po potrąceniu kosztów mate­
riałowych i amortyzacji) wzro 
sła w roku ubiegłym o 7,6 
procent, a równoczesny wzrost 
produkcji rolnej był stosun­
kowo bardzo wysoki i wy­
niósł 5,5 procent.

Oczywiste są rezultaty tych 
posunięć ekonomicznych i 
ustawodawczych, jakie podej­
mujemy dla przyspieszenia po 
zytywnych procesów w rol­
nictwie. Należeć do nich bę­
dzie również ustawa o obo­
wiązku stosowania nawozów 
mineralnych, której uchwale­
nie przewidywane jest w dal­
szym punkcie sejmowych 
obrad.

W wyniku pomyślnego wy­
konywania zadań przemysło­
wych i rolniczych osiągamy 
stosunkowo wysokie tempo 
wzrostu dochodu narodowego,

stały poważny wzrost fundu­
szu płac i siły nabywczej lud­
ności.

Znaczne trudności ujawniły 
się natomiast w zakresie han­
dlu zagranicznego. Nasz eks­
port rośnie ciągle jeszcze w 
tempie niedostatecznym w ze­
stawieniu z potrzebami całej 
gospodarki, a zwłaszcza im­
portu.

Za istotny problem naszej 
bieżącej gospodarki uważać 
też trzeba utrzymanie wzrostu 
zatrudnienia w granicach pla-
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nu przyspieszenie tempa

Na ztuycięzcóuj 
czekają 

cenne nagrody!
wzrostu wydajności pracy.

Wyniki gospodarcze pier­
wszego okresu wykonywania 
bieżącej 5-latki, zreferowane 
W Sejmie przez przewodniczą­
cego Komisji Planowania przy 
RM, świadczą o pełnej real­
ności celów jakie sobie na to 
pięciolecie postawiliśmy.

w 25-Iecie kaźni

Manifestacja w Lipcach
W niedzielę w związku z 25 

rocznicą zagłady Lidie odbyła 
się na miejscu faszystowskiej 
zbrodni, obok nowych Lidie, 
wielka pokojowa manifestacja 
przy udziale ponad 80 tys. 
ludzi.

W manifestacji wzięli udział 
członkowie kierownictwa par­
tii i rządu CSRS z prezyden­
tem Antoninem Novotnym i 
premierem Józefem Lenar­
tem, bohater Związku Radziec 
kiego kosmonauta Aleksander 
Leonow, a także delegacje z 
całej Czechosłowacji oraz wie 
lu krajów i miast Europy, 
Azji, Afryki i Ameryki.

podczas manifestacji prze­
mówienie wygłosił pierwszy 
sekretarz KC KPCz, prezy­
dent Antonin Novotny. (PAP)

Łódź motorowa, moto­
cykl, maszyna do pisania, 
aparaty fotograficzne, od­
kurzacze, zegarki i wiele 
innych.

Kupon konkursu znaj­
dziesz w numerze niedziel­
nym „Głosu Wielkopolskie­
go”. Odpowiedzi należy 
nadsyłać pod adresem re­
dakcji: ul. Grunwaldzka 19 
z dopiskiem na kopercie: 
„Konkurs NRD”, lub wrzu­
cać do specjalnych urn, u- 
stawionych w pawilonie 
NRD.

Przed startem 
„Marinera F

Jak donoszą z Przylądka 
Kenendy’ego w znajdującej 
się tam bazie rakietowej trwa 
ją przygotowania do wystrze­
lenia wehikułu kosmicznego 
w kierunku planety Wenus. 
Start rakiety ma nastąpić w 
tym tygodniu.

Wehikuł kosmiczny „Mari- 
ner V” ma być wystrzelony 
w środę 14 bm. o godz. 7.00 
czasu warszawskiego przy po 
mocy dwustopniowej rakiety 
nośnej typu Atlas. (PAP)

Zdrowie załóg w centrum uwagi
związków zawodowych

Doc. S. Stuligrosz 
rektorem PWSM

W Państwowej Wyższej 
Szkole Muzycznej w Poznaniu 
odbyły się wybory rektora i 
prorektora na nową 3-letnią 
kadencję. Rektorem został wy 
brany doc. Stefan Stuligrosz, 
prorektorem doc. Witold Ro­
gal. Rozpoczną oni urzędowa­
nie z dniem 1 września br.

Uwaga 
uczestnicy konkursu 

„Wielkopolska 
dla eksportu"

Organizatorzy konkursu 
„Wielkopolska dla eksportu” 
proszą uczestników, którym 
przyznano nagrody o nie­
zwłoczne podanie „Głosowi 
Wielkopolskiemu” (Poznań, ul. 
Grunwaldzka 19) numerów 
kont dla umożliwienia wysył­
ki pieniędzy.

INWAZJA OKUPANTÓW 
IZRAELSKICH

W czasie dyskusji stały 
przedstawiciel Syrii w ONZ dr 
Tomeh oświadczył, że otrzy­
mał z Damaszku wiadomości, 
według których w niedzielę o 
godz. 18.20 czasu lokalnego 
izraelskie czołgi i wozy pan­
cerne wspierane przez helikop 
tery wojskowe, rozpoczęły na­
tarcie na wschód i na południe 
od miejscowości Rafid, okupo 
wanej przez wojska izraelskie 
iuż po zawieszeniu broni i za­
jęły nowe tereny Syrii. Obser­
watorzy ONZ poinformowani 
o tym, nie mogli udać się do 
rejonów, gdzie nastąpiło na­
ruszenie rozejmu, z powodu 
przeszkód, stworzonych przez 
okupantów izraelskich.

Sekretarz generalny ONZ U 
Thant odczytał raport szefa 
misji obserwacyjnej ONZ ge­
nerała Bulla, otrzymany o 
godz. 1.32 czasu warszawskie­
go. Raport podaje, że grupy 
obserwatorów wojskowych 
ONZ udawały się w kierunku 
Rafid, aby ustanowić poste­
runki obserwacyjne w rejonie 
Kuneitra. W Rafid, droga by­
ła zablokowana przez siły 
izraelskie i obserwatorzy wi­
dzieli liczne czołgi.

Delegat Syrii dr Tomeh po­
wiedział, że wydarzenia z nie­
dzieli są kolejnym dowodem

Rząd PRL zrywa stosunki 
dyplomatyczne z Izraelem

W dniu 12 bm. wiceminister spraw zagranicznych Marian 
Naszkowski wezwał ambasadora Izraela w Warszawie 
i oświadczył mu z polecenia rządu Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej co następuje:
Rząd polski w oficjalnych 

oświadczeniach zajął stanowi­
sko potępiające agresję Izrae­
la przeciw Zjednoczonej Re­
publice Arabskiej i innym kra 
jom arabskim, domagając się 
natychmiastowego położenia 
jej kresu i wycofania wojsk 
na pozycje z dnia 4 czerwca 
1967 roku.

Rząd Izraela nie tylko nie 
podjął tych kroków, ale igno­
rując kilkakrotne uchwały 
Rady Bezpieczeństwa wzywa­
jące do zaprzestania działań 
wojennych kontynuował upor­
czywie agresję, stawiając so­
bie za cel obalenie postępo­
wych rządów Zjednoczonej Re 
publiki Arabskiej i Syrii i pod 
porządkowanie krajów arab­
skich panowaniu neokolonializ 
mu.

Po tym, gdy Izrael został 
zmuszony do złożenia dekla­
racji o zaprzestaniu działań 
wojennych, oficjalni przedsta­
wiciele tego państwa składają 
oświadczenia świadczące o za­
borczych zamierzeniach. Mini- •

ster obrony, Dajan, zapowiada 
aneksję części zagarniętych 
terytoriów Zjednoczonej Repu 
bliki Arabskiej, Jordanii i Sy­
rii. Wojska Izraela wysiedlają 
masowo ludność arabską z za­
jętych przez Izrael terytoriów, 
co świadczy, że wyżej wymie­
nione wypowiedzi nie są tylko 
słowami. Izrael prowadzi na­
dal politykę wrogą pokojowi, 
niezależności i integralności 
krajów arabskich a na dalszą 
metę godzącą w podstawy by­
tu samego państwa izraelskie­
go.

W związku z powyższym 
rząd Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej postanowił zerwać 
stosunki dyplomatyczne z 
Izraelem i oświadcza, że będzie 
gotów nawiązać je wtedy, gdy 
Izrael wycofa się z zajętych 
siłą terytoriów państw arab­
skich i zaprzestanie polityki 
agresji wobec tych państw.

Rząd polski oczekuje, że am 
basador Izraela opuści Polskę 
wraz z personelem w najbliż­
szych dniach. (PAP)

Pod takim hasłem odbyło się wczoraj spotkanie środo­
wiskowe aktywu służby zdrowia z delegatami na VI Kon­
gres Związków Zawodowych, zorganizowane przez ZO Zwią­
zku Zawodowego Pracowników Służby Zdrowia. Uczestni­
czyli w nim: przewodnicząca ZG ZZPSZ dr I. Brzozowska, 
sekretarz ZG —- Z. Waroch-Bazanowska oraz przedstawi­
ciele wojewódzkich władz partyjnych i państwowych. I. 
Brzozowska otrzymała z rąk wiceprzewodniczącego Prezy­
dium WRN W. Stefanowskiego Honorową Odznakę za Za­
sługi w Rozwoju Województwa Poznańskiego.
Wstępem do dyskusji było 

przemówienie dr I. Brzozow­
skiej, omawiające główne tezy 
przygotowane na Kongres 
oraz referat przewodniczące­
go ZO ZZPSZ dr. L. Sieńki, 
omawiający kierunki rozwoju 
służby zdrowia w Wielkopol- 
sce.

Golimy się 
„Extra-super” ?
W Łódzkich Zakładach Wy­

robów Metalowych „Wizamet” 
rozpoczęto w tych dniach se­
ryjną produkcję żyletek „Ex- 
tra-super”. Zastosowanie do 
ich wyrobu nowej tech­
nologii, opracowanej przez za­
kładowych specjalistów, zade­
cydowało o zaliczeniu tych ży 
letek do grupy artykułów o 
światowym standardzie.

W sklepach „Extra-super” 
^najdą się w III kwartale br. 
Cena ich została ustalona na 
1,20 zł. (PAP)

Zwrócono m. in. uwagę na 
to, iż służba zdrowia powinna 
bliżej współdziałać ze związ­
kami branżowymi w dziedzi­
nie ochrony zdrowia załóg 
pracowniczych. Poprawę w za 
kresie lecznictwa przynieść 
może również zintegrowanie 
lecznictwa zamkniętego i 
otwartego oraz pomocniczych 
siużb zdrowia. Przyniesie to 
przede wszystkim efekty na­
tury ekonomicznej, a także 
usprawni usługi medyczne i 
podniesie ich jakość.

Wiele mówiono o potrzebie 
zmian organizacyjnych w za­
kresie szkolnej służby zdro­
wia, która w swym aktual­
nym stanie nie odpowiada po­
trzebom. Przemysłowa służba 
zdrowia powinna też ściślej 
współdziałać z lecznictwem 
otwartym i dążyć do tego, by 
wyeliminować dotychczasowe 
rozproszenie swych środków i 
obiektów powodujące marno­
trawstwo kadr i finansów.

Służbę zdrowia reprezento­
wać będzie na Kongresie 49 
delegatów, którzy będą obra­
dować w 13 komisjach specja­
listycznych. (wch)



Potępienie agresora
Dokończenie ze str. 1 

rozpoczął agresję — powie­
dział Tomeh.

Delegat Izraela Rafael przy­
znał, że w rejonie Raf id w gra 
nicach linii wstrzymania ognia 
miały miejsce ruchy pojazdów 
wojskowych.

FIEDORENKO OSKARŻA 
POPLECZNIKÓW

AGRESORA
W toku debaty przemówie­

nie wygłosił delegat radziecki 
Fiedorenko. Oświadczył on, że 
każdego dnia napływają coraz 
to nowe doniesienia o celowym 
i brutalnym deptaniu przez a- 
gresorów izraelskich rezolucji 
Rady Bezpieczeństwa w spra­
wie wstrzymania ognia. Jak 
długo poplecznicy Izraela konty 
nuować będą sabotaż i parali­
żować pracę w Radzie Bezpie­
czeństwa, która z tego powodu 
nie jest w stanie podjąć decy­
zji? Waszyngton, inspirujący 
agresorów, podkreślił przedsta 
wiciel radziecki . próbuje za­
pewnić im warunki do opano­
wania coraz to większych ob­
szarów. Nie jest to przypadko 
we. W tym czasie gdy agreso­
rzy izraelscy bombardują te­
rytorium i miasta suweren­
nych krajów arabskich ci, któ 
rzy ich popierają, bombardu­
ją miasta suwerennej Demo­
kratycznej Republiki Wietna­
mu, mordują niewinnych lu­

dzi. Rada Bezpieczeństwa — 
powiedział Fiedorenko — nie 
może w dalszym ciągu pozosta 
wać bezczynna. Powinna przy­
wołać do porządku agresorów 
i podjąć kategoroczne kroki ce 
lem natychmiastowego przer­
wania działań wojskowych, po 
tępienia agresji izraelskiej i 
wycofania wojsk izraelskich z 
zajętych przez nie obszarów.

Debatę w Radzie Bezpie­
czeństwa odroczono do godz. 
22 czasu warszawskiego w po­
niedziałek.

Prezydent Naser dokonał dal­
szych zmian na dowódczych sta­
nowiskach w armii egipskiej. Sze­
fem sztabu sił zbrojnych ZRA — 
mianowany został gen. Moham­
med Riad. Zastąpi on na tym sta­
nowisku gen. Mohammeda Fawzl, 
który w niedzielę został miano­
wany przez prezydenta naczelnym 
dowódcą sił zbrojnych ZRA. z 
innych nominacji, ogłoszonych w 
poniedziałek, na uwagę zasługuje 
powołanie gen. Salaha Mohsena 
na stanowisko zastępcy naczelne­
go dowódcy sił zbrojnych, oraz 
kontradmirała Ahmeda Żaki, na 
stanowisko dowódcy marynarki 
wojennej.

W niedzielę dotychczasowy do­
wódca marynarki wojennej, jak 
również dowódca wojsk lotniczych 
i inni wyżsi oficerowie armii egip 
skiej, ustąpili ze swych stano­
wisk. Czterech generałów prze­
szło w stan spoczynku.

Tymczasem w Kairze i innych 
stolicach arabskich prowadzone 
są konsultacje w sprawie zwoła­
nia arabskiej konferencji na 
szczycie dla przedyskutowania

Oto uśmiechnięty generał Moshe 
Dayan (pierwszy z prawej) mi­
nister obrony narodowej Izraela 
- człowiek odpowiedzialny za 
brutalną i krwawą agresję na 
ZRA i sąsiednie kraje arabskie, 
za cierpienia ludności cywilnej 
Jordanii i Syrii, za poparzone na­

palmem kobiety i dzieci.
CAF — Telefoto

aktualnej sytuacji na Bliskim 
Wschodzie.

Rzecznik rządu brytyjskiego 
poinformował w poniedziałek 
rano, że ZRA zakazała wszy­
stkim statkom i samolotom 
brytyjskim korzystania z jej 
portów i lotnisk. Pierwszym 
posunięciem władz brytyj­
skich w związku z decyzją Kai 
ru, było wysłanie depeszy do 
statku brytyjskiego, który 
miał zawinąć do Aleksandrii, 
aby zabrać stamtąd oczekują­
cych na ewakuację Anglików. 
Zostaną oni wzięci na pokład 
statku greckiego.

W niedzielę do Kairu przy­

był wiceprezydent Jugosławii, 
Koca Popovic. Przywiózł on 
list prezydenta Tito do prezy­
denta Nasera. Oczekuje się, że 
Popovic spotka się z szefem 
państwa ZRA.
Z ostatniej chwili

Kair i inne miasta I osiedla 
Zjednoczonej Republiki Arab­
skiej powracają do normalne 
go trybu życia. W poniedzia- 
łe wzniesiono częściowo w 
stolicy ograniczenia w spra­
wie zaciemniania. Rozgłośnia 
kairska i „Głos Arabów”, 
które od dwóch tygodni na­
dawały wspólny program na 
wszystkich swych falach, 
wznawiają od wtorku norma! 
ną działalność. Międzynarodo­
we lotnisko w Kairze zostało 
otwarte dla samolotów egip­
skich. Brak natomiast dotych­
czas definitywnej decyzji w 
sprawie zawijania do portów 
ZRA statków angielskich i 
amerykańskich. (PAP)

Nasz kierunek—maszyny
Pierwsze dwa dni Targów potwierdzają nasze przewidy­

wania o dużym zainteresowaniu zagranicy polskimi wyro­
bami. Wczoraj do Poznania przybyła np. delegacja handlowa 
Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej pod prze­
wodnictwem wiceministra handlu zagranicznego Ge Un 
Thoka. Na MTP przybył również przedstawiciel prezydenta 
USA p. Jay Wells, którego przyjął minister handlu zagra­
nicznego W. Trąmpczyński. Nasz minister przyjął także ge­
neralnego pełnomocnika firmy F. Krupp Bertholda Beitza. 
Wczoraj przybyła na MTP delegacja władz gospodarczych 
Hamburga z senatorem Hclmuthem Kernem na czele.
Nasze potrzeby importowe i 

wysiłki w celu zwiększenia 
eksportu dobrych polskich 
maszyn przynoszą coraz lepsze 
wyniki. Tak np. 2 lata temu 
centrala Metalexport, zajmu­
jąca się obrotem maszynami, 
osiągnęła rezultaty wartości 
690 min. zł dew. W roku ubie­
głym eksport wzrósł o 11 proc. 
Plan roku bieżącego Metalex- 
portu przewiduje, że obroty 
centrali wyniosą 965 min. zł 
dew., przy czym eksport ma 
osiągnąć 400 min. zł dew.

Założenia te są w pełni 
realne. Już w roku ubiegłym 
np. wartość transakcji z roz­
winiętymi krajami kapitali­
stycznymi wzrosła o 40 proc. 
W roku bieżącym eksport nasz 
do tych krajów ma wzrosnąć 
o 100 proc.

Przygotowuje się należycie 
do takich zadań również nasz 
aparat handlu zagranicznego, 
zwiększając organizacyjną o- 
peratywność i samodzielność.

Także obecne MTP są przygo­
towaniem dla dobrych kon­
traktów handlowych. Np. wy­
stawiono tu 57 polskich obra­
biarek, które prezentują euro­
pejski poziom techniczny. Nie­
które z nich produkowane są 
w ramach kooperacji z zagra­
nicznymi wytwórcami. Do­
tychczas podpisaliśmy kilka 
umów na kooperację w dzie­
dzinie produkcji maszyn pa­
pierniczych, obrabiarek, karu- 
zelówek, maszyn włókienni­
czych z firmami angielskimi, 
francuskimi i włoskimi. Po­
nadto podpisaliśmy umowy 
kooperacyjne z przedstawicie­
lami NRD na budowę agrega­
tów obróbczych, zawarliśmy 
też spółkę z Nigerią na pro­
dukcję maszyn włókienni­
czych. Obecnie przewiduje się 
na MTP rozmowy z przedsta­
wicielami ZSRR w sprawie 
podpisania podobnych umów 
kooperacyjnych.

Zagajając obrady wczorajsze­
go plenarnego posiedzenia 
Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR, Jan Szydlak stwier­
dził na wstępie — nawią­

zując do VIII Plenum KC — że trze­
ba obecnie uświadomić sobie w ja­
kim miejscu w zakresie socjalistycz­
nego wychowania społeczeństwa 
aktualnie się znajdujemy i jakie wy- 
łaniająt się problemy do rozwiąza­
nia. Trzeba sobie odpowiedzieć na 
pytanie, czym stała się po 22 latach 
naszej pracy Wielkopolska jako re­
gion gospodarczy, jakie zajmuje 
ona miejsce w organiżmie państwa 
i jakie przeszła przeobrażenia w roz 
woju socjalistycznego budownictwa. 

Otóż podjęta przed laty i konty­
nuowana nadal socjalistyczna indu­
strializacja przekształciła nasze wo­
jewództwo w region przemysłowo- 
rolniczy. Za czynnego życia nawet 
nie jednego pokolenia wydźwignę- 
liśmy Wielkopolską do rzędu naj­
bardziej uprzemysłowionych regio­
nów kraju, co zapewniło jej aktu­
alnie piątą pozycję na gospodarczej 
mapie Polski, po takich okręgach 
przemysłowych jak katowicki, łódz­
ki, wrocławski i krakowski. Szcze­
gólnie przy tym doniosłe było wy­
dobycie z biedy i zacofania wschod­
nich rejonów Wielkopolski.

Dynamicznemu rozwojowi prze­
mysłu towarzyszył intensywny pro­
ces unowocześniania jego struktury. 
Stworzyliśmy od podstaw wiele no­
wych, dawniej nieznanych gałęzi 
przemysłu i podjęliśmy produkcję 
wielu nowych wyrobów. Najbar­
dziej wymownymi przykładami w 
tej dziedzinie są: baza paliwowo- 
energetyczna okręgu Konina — Tur­
ka, huta aluminium w Malińcu, sil­
niki okrętowe z HCP, czy też fakt, 
iż nasz region wyrósł także na waż­
nego producenta wyrobów wysoko 
precyzyjnych, stał się czołowym 
ośrodkiem produkcji elektroniki i 
automatyki przemysłowej.

Obecnie wkroczyliśmy w fazę in­
tensyfikacji gospodarki regionu. Mu- 
simy więc skupić naszą uwagę i wy­
siłki na podniesieniu ekonomicznej 
efektywności naszego gospodarowa­
nia, na pełnym wykorzystaniu istnie 
jącego i rozbudowującego się poten­
cjału wytwórczego, w oparciu o 
wdrażanie do praktyki produkcyj­
nej najwyższej techniki i naukowej 
organizacji.

Drugi podstawowy dział wielko­
polskiej gospodarki — rolnictwo — 
stanowi ponad 10 procent wartości 
produkcji rolniczej całego kraju. 
Charakterystyczne, że choć po­
wierzchnia użytków rolnych, przy­
padająca na jednego mieszkańca 
województwa i miasta ulega syste­
matycznemu zmniejszaniu — nastę­
puje stały, poważny wzrost produk­
cji roślinnej i zwierzęcej. W innym 
kręgu pojęć i spraw żyje dziś spo­
łeczność wiejska. Mechanizacja prac 
rolnych czyni szybkie postępy. / 

Rozwój przemysłu i innych dzia­
łów gospodarki narodowej spowo­
dował duże zmiany w strukturze 
ludności i zatrudniania w Wielko- 
polsce. O ile przed wojną spośród 
trzech mieszkańców Wielkopolski 
tylko jeden mieszkał w mieście, a 
dwóch na wsi, to obecnie co drugi 
mieszkaniec naszego regionu żyje w 
mieście.

Oceniając to, czego dokonaliśmy 
w ciągu minionych 22 lat, możemy 
z dumą stwierdzić, że obecnie Wiel­
kopolska stanowi prężny i równo­
miernie rozwijający się organizm

Dynamiczna Wielkopolska
gospodarczy — ważną część gospo­
darki narodowej.

Oczywiście pod wpływem zmian 
w ekonomice dokonały się 
doniosłe przeobrażenia w 

strukturze społecznej i zawodowej 
Wielkopolski. Nastąpił ogromny 
wzrost liczebny klasy robotniczej 
(w przemyśle pracuje 240 tysięcy 
ludzi). O ile w 1938 roku co 33 
mieszkaniec Wielkopolski pracował 
w przemyśle, to obeenie co dzie­
siąty. Powstały oddziały klasy ro­
botniczej w miejscowościach i rejo­
nach, gdzie dawniej jej w ogóle 
nie było, czego najwymowniejszym 
przykładem jest wschodni rejon 
województwa. Nastąpiły także do­
niosłe zmiany jakościowe w sze­
regach klasy robotniczej. Typo­
wy dawniej wielkopolski ro­
botnik, pracujący najczęściej w 
małych zakładach i posługujący 
się nierzadko metodami pracy rze­
mieślniczej, przekształcił się w ro­
botnika pracującego głównie w za­
kładach dużych, działających w opar 
ciu o wielkoprzemysłową technikę 
i metody. W toku tych ilościowych 
i jakościowych 
przemian umacnia 
się i rozwija spo­
łeczna i polityczna 
pozycja klasy ro­
botniczej w syste­
mie socjalistycz­
nej demokracji oraz jej przodująca 
rola w społeczeństwie.

Pozytywne przemiany nie ominę­
ły również wielkopolskiego chłop­
stwa. Wzrósł jego poziom cywiliza­
cyjny życia i pracy, głównie za spra­
wą rozwoju oświaty ogólnej i za­
wodowej oraz mechanizacji. Dzisiej­
szy rolnik niewiele przypomina — 
pod względem znajomości i stoso­
wania nowoczesnych metod i sprzę­
tu — rolnika sprzed kilkunastu lat. 
Dokonane w życiu wsi zmiany przy­
czyniły się do podniesienia świado­
mości chłopstwa i umocnienia soju­
szu robotniczo-chłopskiego.

Poważnie wzrosły szeregi wielko­
polskiej inteligencji. 90 procent osób 
z wyższym wykształceniem to ludzie 
młodzi, którzy ukończenie studiów 
zawdzięczają Polsce Ludowej. W 
umocnieniu więzi inteligencji z kla­
są robotniczą i chłopami, z których 
przecież wyszła i z którymi realizu­
je wspólne zadania, widzimy wa­
runek pełnego wykorzystania po­
tencjału sił twórczych i inicjatywy 
naszej inteligencji — dla dobra lu­
dzi pracy, dla dalszego, wydatnego 
rozwoju Wielkopolski.

Wraz ze zmianami gospodarczymi 
dokonały się u nas przemiany spo­
łeczne, które doprowadziły do likwi­
dacji pasożytniczych klas wyzyski­
waczy i rozdzierających społeczeń­
stwo antagonistycznych konfliktów. 
Stworzyliśmy tym samym warunki 
zespalania się społeczeństwa, mocną 
podstawę do jego integracji — na 
gruncie socjalistycznym. W toku 
przemian społecznych człowiek pra­
cy poznał godność współgospodarza 
kraju i pełnoprawnego obywatela. 
Nasze zasady szacunkp dla człowie­
ka pracy realizujemy w konkret­
nych warunkach coraz większego

udziału załóg w zarządzaniu przed­
siębiorstwem. W procesie demokra­
tyzacji naszego życia wzrósł i 
okrzepł samorząd robotniczy. Ale 
nie może nas zadowalać, że w orga­
nach samorządu robotniczego zbyt 
mało przybywa nowych aktywistów, 
zwłaszcza robotników. Doskonaląc 
treść działania samorządu robotni­
czego oraz w dalszym ciągu rozwi­
jając demokrację socjalistyczną, nie 
wolno jednak zapominać komu i 
czemu ona służy. Zakres demokra­
cji socjalistycznej określa dobro so­
cjalistycznego państwa, reprezentu­
jącego interes najszerszych mas lu­
dzi pracy.

Socjalizm to nie tylko zwiększona 
produkcja i większy dochód naro­
dowy, lecz także coraz szersze rozu­
mienie wspólnoty interesów, to po­
stępujący proces integracji społecz­
nej. Trzeba wszakże pamiętać, że nie 
o każdą integrację nam chodzi i nie 
za wszelką cenę. Pozytywne tu były 
doświadczenia, wyniesione z ubiegło­
rocznych obchodów Tysiąclecia Pań­
stwa Polskiego. Aktyw nasz zyskał 
tam poczucie siły, zrozumiał, że może 
samodzielnie rozstrzygać konflikty

Omówienie wystąpienia Jana Szydlaka 

na Plenum KW PZPR

polityczne środkami politycznymi. 
Podjęliśmy wówczas narzuconą nam 
przez wrogą państwu ludowemu re­
akcję kościelną — walkę polityczną. 
Wśród tej reakcyjnej części hie­
rarchii kościelnej poznański arcybi­
skup Baraniak zajmuje określone 
miejsce.

Integracja społeczeństwa nie może 
odbywać się pod hasłem „kochajmy 
się” z wszystkimi i z każdym z 
osobna. Proces integracji stawia 
jako nieodzowny warunek oparcie 
się na naszej, socjalistycznej ideolo­
gii. Zakłada demaskowanie i zwal­
czanie zarówno przeżytków prze­
szłości kapitalistycznoobszarniczej, 
jak i nowych teorii lansowanych 
przez wrogie ośrodki.

Stąd też w zmienionych warun­
kach nadal walka z wrogą, antyso­
cjalistyczną działalnością wewnątrz 
kraju, z naciskiem imperialistycznej 
propagandy — stanowi obok naszej 
pracy w dziedzinie gospodarczej, 
podstawowy front naszej działal­
ności.

Aktualny rozwój sytuacji między­
narodowej daje nam kolejny przy­
kład imperialistycznej zbrojnej agre­
sji rządu Izraela na kraje arabskie, 
rozwijanej z błogosławieństwem 
niektórych mocarstw imperialistycz­
nych, wykazując niezbicie, że im- i 
perializm, bez względu na wielkość 
kraju, ma jedno i to samo oblicze — 
oblicze wojny.

Słuszna polityka naszej partii 
przyniosła w ostatnich latach 
dalszą poprawę warunków 

bytowych ludzi pracy., Ale są ludzie, 
którzy naszą politykę stwarzania 
prawidłowo działających bodźców 
materialnych zrozumieli, jako 
okazję i akceptację szybkiego 
bogacenia się, i to, za wszel­

ką cenę. Element ten, sam zde­
moralizowany, demoralizuje in­
nych, sugerując, iż wartość czło­
wieka to nie suma jego wiedzy i 
umiejętności, nie jego wkład w ogól 
nonarodowy wysiłek nad pomnaża­
niem sił i potencjału Polski Ludo­
wej, ale — suma nagromadzonych 
przez niego pieniędzy i innych do­
wodów zamożności.

Rzecz więc polega na stworzeniu 
atmosfery ogólnospołecznej dezapro­
baty, na solidarnym odcięciu się od 
nosicieli drobnokapitalistyćznej men 
talności. Oto jeszcze jedna przesłan­
ka integracyjna naszego społeczeń­
stwa.

W jej propagowaniu i popularyzo­
waniu wiele pomóc mogłaby m. in. 
prasa. Dotąd mało znajdowaliśmy w 
niej jasnej i ostrej krytyki scharak­
teryzowanych tu postaw, jak też 
sporadycznie tylko ukazywano przy­
kłady pozytywnych postaw społecz­
nych, właściwego stosunku do pra­
cy, mienia społecznego, przykłady 
społecznikostwa, bezinteresowności.

Mamy też pełne prawo żądania od 
każdego aktywisty całkowitej zgod­

ności słowa z czy­
nem. Oznacza to 
zaś rzetelny stosu 
nek do pracy, ro­
zumianej w duchu 

marksistowskim, 
czyli nie tylko tro 

skę o narzędzia i warsztat pracy, 
ale i troskę o rzetelność w stosun­
kach międzyludzkich pomiędzy pra­
cownikami, pomiędzy nimi a ich 
przełożonymi, pomiędzy majstrem a 
robotnikiem, inżynierem a maj­
strem.

Niedostatecznie stawiamy na co 
dzień, jako przykład do upowszech­
nienia, dobrą, solidną, jakże często 
w Wielkopolsce spotykaną pracę 
człowieka, jego postawę wobec spo­
łeczeństwa, narodu, jego trud co­
dzienny i to zarówno robotnika, rol­
nika, jak i inteligenta. Niedostatecz­
na jest też atmosfera potępienia spo­
łecznego dla różnych form kultu 
„cwaniactwa”, traktowania pracy 
jako zła koniecznego i drobnomie- 
szczańskiego indywidualizmu.

Czynimy i czynić będziemy wszy­
stko, aby przeciwstawić się wszel­
kim nrzejawom gwałcenia, czy choć 
by naruszania, zasad i norm socjali­
stycznego współżycia. Piętnujemy z 
całą stanowczością aspołeczną po­
stawę grup, czy jednostek, wyka­
zujących brak szacunku dla war­
tości tworzonych przez naród i 
drwiących z norm moralnych ak­
ceptowanych przez całe społeczeń­
stwo.

Ze szczególną uwagą przyjrzeć się 
należy układowi stosunków mię­
dzy przełożonymi i podwładnymi, 
jak też doskonaleniu systemu awan 
sowania płacowego i społecznego 
ludzi.

Ze szczególną troską i odpowie­
dzialnością odnieść się należy do 
procesu kształcenia młodych umy­
słów i młodych serc. Wyjątkowa tu 
rola przypada rodzinie. Niestety, nie 
zawsze młodzież podlega jednolite­
mu systemowi wychowawczemu —

bywa, że dom prezentuje odmienny 
system wartościowania niż np. szko­
ła, czy organizacja młodzieżowa.

Od dłuższego czasu w służbę so­
cjalistycznego wychowania i 
kształtowania socjalistycznych 

postaw wciągnęliśmy wszystko, co 
postępowe w lokalnej przeszłości, w 
tradycji Wielkopolski i Wielkopo­
lan. W historii państwa polskiego 
Wielkopolska odegrała określoną 
rolę, której wyznacznikami są takie 
fakty, jak dźwiganie przed dziesię­
ciu wiekami głównego ciężaru bu­
dowy państwa, nierozerwalny zwią­
zek z obroną granicy zachodniej, 
walka z germanizacją, aktywny 
udział w procesie budownictwa so­
cjalistycznego. Łącznie z dorobkiem 
socjalistycznej rewolucji, doświadczę 
nia te uformowały psychiczny mo­
del Wielkopolanina oraz silniejszy 
niż gdzie indziej patriotyzm regio­
nalny, przywiązanie do swojej zie­
mi, do swego miasta czy wsi, wy­
rażające się w społecznym działa­
niu dla dobra miasta czy wsi, co w 
ostatecznym rozrachunku jest ni­
czym innym jak pracą dla ogólno­
narodowego dobra.

Niedostatecznie znane są posta­
cie znakomitych patriotów i myśli­
cieli, jakich wydała Wielkopolska, 
niedostatecznie też popularyzuje się 
historię wielkopolskiego ruchu ro­
botniczego. Ale szczególnie istotnym 
elementem w świadomości społe­
czeństwa Wielkopolski był i jest 
stosunek do ziem nad Odrą, Nysą 
i Bałtykiem, oparty o dziesięciowie- 
kowe zmagania o zachodnią granicę 
państwa tam, gdzie ona się dziś 
znajduje. W ogóle szczególne jest 
uczulenie społeczeństwa wielkopol­
skiego na problematykę niemiecką, 
na wszystkie zjawiska zachodzące 
na zachód od Łaby, stąd też mocne 
poparcie udzielane polityce partii i 
rządu wobec NRF, a także całej po­
lityce zagranicznej PRL, stąd ros­
nące zrozumienie roli i znaczenia 
NRD, pierwszego pokojowego pań­
stwa niemieckiego.

W świadomości dużej części wiel­
kopolskiego społeczeństwa istnieje 
sporo bardzo pozytywnych cech, jak 
umiłowanie porządku i poszanowa­
nia prawa oraz dyscypliny, które 
powinny stać się własnością ogółu 
społeczeństwa, a zwłaszcza jego 
młodego pokolenia.

Na zakończenie I sekretarz KW 
stwierdził: „Prawdą niewzruszoną 
jest to, że cel nasz będziemy mogli 
osiągnąć tylko poprzez zgodny wy­
siłek nas wszystkich, członków par­
tii i bezpartyjnych, wierzących i nie 
wierzących, wysiłkiem robotników, 
chłopów, inteligencji, twórców. Mu- 
simy wzmóc działalność ideologicz­
ną wewnątrz partii. Ale nie tylko! 
Trzeba aby ideowość wykuwała się 
wśród członków, a następnie pro­
mieniowała na zewnątrz, by każdy 
członek partii niezależnie od piasto 
wanej funkcji był żarliwym propa­
gatorem idei socjalizmu, by wier­
ność tej idei potwierdzał własnym 
przykładem”, (ms)



O tej porze roku Żerań pu­
stoszeje. Od kilku już 
lat utarła się praktyka, 

że w okresie lata załoga naj­
większej w kraju fabryki sa­
mochodów osobowych wyjeż­
dża na urlopy. W tym czasie 
miejsce tych, którzy produku­
ją „Warszawy” i „Syreny” zaj 
mują brygady remontowe i na 
prawcze. Zanim tamci wrócą 
znad jezior czy morza, wielki 
park maszynowy fabryki, „od­
młodzony” i odświeżony, cze­
ka w gotowości.

W tym roku lato w fabryce 
samochodów osobowych prze­
biega nie tylko pod znakiem 
remontów. Produkcja nowego 
samochodu osobowego, „Fiata 
125-P”, spędza sen z oczu lu­
dzi odpowiedzialnych za spraw 
ną organizację niemałego 
bądź co bądź przedsięwzięcia. 
W rozległych halach produk­
cyjnych trzeba zainstalować 
wiele nowych maszyn, przygo 
tować automatyczne linie mon 
taźu, zorganizować warsztat 
pracy dla dziesiątków nowych 
stanowisk roboczych.

„Fiat” „Fiatem”, ale prze­
cież nie rezygnujemy z produk 
cji dotychczasowych wozów: 
poczciwych „Warszaw”, 
oczywiście odpowiednio 
dyfikowanych „Syren”, 
rych model „104” zdobył 

no i 
zmo- 
któ- 

sobie
w krótkim czasie szerokie rze­
sze zwolenników.

„Syrena” ta będzie podobno 
produkowana nadal przez kil­
ka najbliższych lat aż miejsce 
jej zajmie nowy model popu­
larnego wozu małolitrażowe­
go, w którym wykorzystane zo 
staną m. in. najlepsze doświad

HANIE Kłopoty z dokumentacją

Kłecko (pow. Gniezno), tak 
jak ogromna większość 
miast i osiedli Wielko­

polski, predestynowane jest 
do pełnienia funkcji służeb­
nych dla rolnictwa. Należy też 
z satysfakcją podkreślić, że 
taki jest właśnie kierunek ak­
tywizacji.

Kłecko otrzymało zakłady 1 
instytucje, pracujące na rzecz 
rolnictwa (GS, POM, wytwór­
nia materiałów budowlanych 
dla PGR itp.). W parze z tym 
idzie budownictwo ze strony 
rad narodowych. Rozpoczęli­
śmy od domu kultury. Potem 
przyszła kolej na budowę w 
czynie społecznym wodocią­
gów, remizy strażackiej, kina,

Kiedy problemem 
jest kupno chleba

Faktem jest, że Murowana 
Goślina (pow. Oborniki) 
rozwija się znacznie le­

piej, niż wiele innych miaste­
czek (przykładowo wymieniam 
sąsiednie Skoki). Nie negując 
postępu, m. in. ubiegłoroczne­
go w zakresie upiększania mia 
sta, trzeba jednak powiedzieć, 
że wiele potrzeb mieszkańców 
nie zostało jeszcze zaspokojo­
nych.

Brak w Murowanej Gośli­
nie wodociągów, każdy jed­
nak rozumie, że takiego pro­
blemu nie da się rozwiązać 
szybko i bez udziału miesz­
kańców. Dlatego też część z 
nich już się opodatkowała.

Są jednak i takie bolączki, 
wobec których trudno się zdo 
być na wyrozumiałość. Doty­
czy to np. kiepskiego zaopa­
trzenia w... chleb, ajbo złej ja­
kości wędlin (biała kiełbasa, 
to mieszanka słoniny z wodą). 
Wydaje się, że źródłem tych 
zjawisk jest jedynie nieudol­
ność organizacyjna. Przema­
wia za tym fakt, że kiedy w 
wędlinę zaopatrywała nas o- 
bornicka rzeźnia, nikt co do 
jakości nie miał zastrzeżeń, a 
sytuacja pogorszyła się po u- 
ruchomieniu przez GS pro­
dukcji masarskiej. Refleksja 
ogólniejszej natury, chyba ak­
tualna w odniesieniu również 
do innych miasteczek; przed­
stawionym nieprawidłowo­
ściom sprzyja fakt, że zaopa­
trzenie to niemal monopol jed 
nego pionu. Nie bojąc się kon 
kurencji, może on sobie po­
zwolić na lekceważenie kon­
sumentów.

Obok tych spraw, jako ko­
bieto. interesują mnie szcze­
gólnie problemy wychowania.

Z wizytą na Żeraniu

Czekając
na polskiego „Fiata”

czenia konstrukcyjne, technicz 
ne oraz produkcyjne „Syre­
ny”.

„P“ jak piękny
Przed fabryką zobaczyliśmy 

„Fiata”. Nie był to wprawdzie 
jeszcze ten oczekiwany nowy 
model, ale jego starszy „brat” 
— „Fiat-1500”. Korzystając z 
uprzejmości jego właściciela, 
inżyniera Iberta, mieliśmy o- 
kazję do porównania walorów 
przyszłego wzorca naszego sa­
mochodu z tym, co do tej po­
ry znane jest w modelach 
„Fiata”.

A więc spokojna, estetyczna 
sylwetka zewnętrzna. Prze­
stronne wnętrze z tapicerką 
ze sztucznego tworzywa 
„skay” w kilku wersjach kolo­
rystycznych. Fotele z przodu 
dają się ustawiać indywidual­
nie, zapewniając komfort jaz­
dy. Specjalny mechanizm u- 
możliwia automatyczne pod­
noszenie oparcia. Za naciśnię- 

kąpieliska, placu zabaw dla 
dzieci itp. Obecnie w centrum 
uwagi znajduje się budownic­
two mieszkaniowe. Gnieźnień­
ska Spółdzielnia Mieszkanio­
wa, która rozszerzyła swoją 
działalność na powiat gnieź­
nieński, w przyszłym roku ma 
przystąpić w Kłecku do sta­
wiania pierwszego bloku mie­
szkalnego.

Na marginesie warto tu po­
ruszyć sprawę zagospodarowa 
nia przestrzennego — aktual­
ną chyba również w wielu in­
nych ośrodkach. Otóż plan 
ten — wydaje się, że po tro­
sze z winy projektantów, po 
trosze — władz miejskich — 
okazuje się być niejednokro­
tnie wadliwy. Np. na jednej z 
ulic istnieje szczerba w zabu­
dowie (50—70 arów), między 
dwiema zagrodami, a więc 
miejsce, idealne na zabudowę 
jednego lub dwóch domków

Dlatego też z niepokojem, pa­
trzę na grupy młodych, wałę­
sające się bez celu po mieście. 
Czym to tłumaczyć? Z jednej 
strony nienadzwyczajnymi mo 
żliwościami atrakcyjnego spę­
dzania wolnego czasu. Brak 
np. odpowiedniej sali widowi- I 
skowej, boisko przystosowa­
ne jest jedynie do zawodów 
piłkarskich (dlaczego?), a ką­
pielisko w Kamińsku słabo za 
gospodarowano i pozbawione 
dobrej drogi dojazdowej. W 
tej sytuacji nieprawidłowością 
wydaje się być świadczenie 
na rzecz budowy domu kultu­
ry w... Obornikach (pokaźną 
kwotę na ten cel wyasygno­
wał ostatnio Zakład Przetwór 
czy Kazeiny w Murowanej Go 
ślinie). Nieprawidłowość wi­
dzę w tym, że najpierw powin 
niśmy zatroszczyć się o wła­
sne potrzeby. Nie można też 
zapominać, że do Poznania 
(gdzie możliwości rozrywki są 
bez porównania większe), ma­
my bliżej niż do Obornik i stąd 
też uczestnicy zajęć w tamtej­
szym domu kultury chyba nie 
będą rekrutować się z miesz­
kańców Murowanej Gośliny.

Drugiej przyczyny, bezmyśl 
nego spędzania czasu przez 
młodzież, dopatruję się w nie- 
dość ożywionej i atrakcyjnej 
działalności miejscowych orga 
nizacji. Wydaje się np., że 
LOK (sekcje: żeglarska, mo­
torowa i strzelecka) mogłaby 
przyciągać do siebie więcej 
młodzieży, niż obecnie.

Pracownica 
Zakładu Przetwórczego 

Kazeiny
w Murowanej Goślinie 
(nazwisko znane redakcji) 

dem guzika siedzenia wozu 
zmieniają się w wygodny tap­
czan.

Na tablicy rozdzielczej 
wkomponowanych zostało o- 
bok wskaźników szybkości, 
temperatury wody i ilości pali 
wa, 8 lampek sygnalizujących: 
niskie ciśnienie oleju, jazdę na 
ręcznym hamulcu, włączanie 
świateł, włączanie ssania, świa 
tło długiego reflektora, działa­
nie kierunkowskazów, rezerwę 
paliwa, ładowanie akumulato­
ra. Obok — miejsce na nowo­
czesny odbiornik radiowy.

„Fiat 125 P” ma być 
4-drzwiową limuzyną wyposa­
żoną w 60-konny czterosuwo- 
wy silnik. Pozwoli to na o- 
siąganie maksymalnej szybko­
ści do 140 km/godz. Zużycie 
paliwa nie powinno przekra­
czać 9 litrów na 100 km. Łącz­
nie z kierowcą mieści się w 
samochodzie 5 osób. Pasy bez 
pieczeństwa, a głównie znako­
mite hamulce według najnow­
szej licencji zapewniają ma- 

jednorodzinnych. Niestety, bu­
dować nie można, bo plan za­
gospodarowania przewiduje 
tam założenie zieleńca. Przy­
kłady takie można mnożyć. — 
Dlatego też nasuwa się wnio­
sek o stworzenie możliwości 
— w razie potrzeby — pod­
dawania tych planów korek­
cie, oczywiście, w uzasadnio­
nych przypadkach.

Inny, poważny hamulec, to 
trudności, związane z uzyska­
niem na drobne inwestycje i 
kapitalne remonty, dokumen­
tacji projektowo-kosztoryso- 
wej, bez której trudno przy­
stępować do budowy. W po­
wiatowych zespołach usług 
projektowych, niejednokrotnie 
zostajemy załatwiani odmow­
nie. Pada odpowiedź: „niemo 
żerny przyjąć zlecenia, bo 
przekroczono by limit przero­
bowy”. W takiej sytuacji o- 
pracowanie dokumentacji nie­
raz zlecać trzeba prywatne­
mu wykonawcy. Wydaje się 
więc być konieczna jakaś 
zmiana zasad działania zespo­
łów projektowych, które w 
swej obecnej postaci nie speł­
niają zadania z punktu widze­
nia aktywizacji miasteczek.

Antoni Kraczek 
przewodniczący Prezydium MRN

Bożena Wesolkin
Fot. — H. Ignor

Z Bożeną Wesolkin, pra­
cownicą Zakładów Na­
prawczych Taboru Ko­

lejowego w Poznaniu, rozma­
wiamy z okazji jej wyboru na 
delegata na VI Kongres Związ 
ków Zawodowych. Interesują 
nas jej kwalifikacje, nie czę­
sto jeszcze spotykane wśród 
kobiet. Nasza rozmówczyni 
jest bowiem tokarzem.

— Nim przejdziemy do 
ogólniejszych związanych 
wyjazdem na Kongres, 

spraw 
z Pani 
proszę

ksymalne bezpieczeństwo jaz­
dy nawet przy dużych szyb­
kościach.

Nowy samochód przystoso­
wany jest do dalekich podró­
ży. Jego zbiornik mieści 45 li­
trów benzyny, co umożliwia 
przebycie 500 kilometrowej tra 
sy bez uzupełniania paliwa.

50 tysięcy wozów 
rocznie

W roku 1970 produkcja no­
wego typu samochodu wynie­
sie już około 50 tysięcy wozów 
rocznie, co oczywiście nie wy­
czerpie jeszcze możliwości Że­
rania w tym względzie. Ważne 
jest jednak, że pierwszy krok 
w kierunku produkcji nowo­
czesnego, o światowych para­
metrach eksploatacyjnych sa­
mochodu, został już zrobiony.

Produkcja „Fiata P” pocią­
ga za sobą daleko idące kon­
sekwencje nie tylko dla Że­
rania. Tutaj zakończona zosta 
ła właśnie wielka przepro­
wadzka. Do hal dawnych War 
szawskich Zakładów Napraw­
czych Taboru Samochodowego 
przeniesiono montaż „War­
szaw” oraz wydziały: spawal­
niczy i lakierniczy. Przygoto­
wuje się równocześnie wy­
twórnię części czterocylindro- 
wego silnika, a także karoserii 
przyszłej limuzyny.

W ślad za Żeraniem do pro­
dukcji nowego samochodu 
przygotowuje się kilkadziesiąt 
innych fabryk w Łodzi, Kato­
wicach, Wrocławiu. Szczecinie, 
Poznaniu. Mają się one przy­
sposobić do wytwarzania czę­
ści i elementów do „Fiata 
125 P”. Ogółem w przygotowa­
niu produkcji nowego wozu 
bierze udział około 150 przed­
siębiorstw reprezentujących 5 
resortów przemysłowych.

Jednocześnie poważnie roz­
szerzy się kooperacja naszego 
przemysłu motoryzacyjnego z 
przemysłami innych krajów. I 
tak np. kooperować będziemy 
z jugosłowiańskim przemy­
słem motoryzacyjnym produ­
kując części i elementy do sa­
mochodów opartych na bazie 
„Fiata”: jugosłowiańskich „Za 
stav” i „Fiata P”.

Najważniejsze jest jednak 
to, by nasze fabryki opanowa­
ły szybko produkcję podzespo­
łów nowego samochodu. Czas 
gra tu bardzo ważną rolę. Na 
nowego polskiego „Fiata” 
kają nie tylko wielbiciele 
ru czterech kółek. Czeka 
gospodarka narodowa.

cze- 
cza- 
cała

JERZY SOKOŁOWSKI

NASZE ROZMOWY

Tokarz w spódnicy
nam opowiedzieć coś o pracy 
kobiet w Waszym zakładzie. 
Jest sporo młodych dziewcząt, 
stojących obecnie przed wybo­
rem zawodu i na pewno się tym 
zainteresują.

— Tokarzem jestem już od 
wielu lat, jeszcze z czasów 
wojny, gdy miałam 15 lat. Jest 
nas, kobiet pracujących przy 
tokarce i innych ciekawych 
maszynach, więcej. Osiem 
dziewcząt po szkole przyzakła 
dowej, od dwóch lat obsługu­
je tokarki. Wiek ich nie prze­
kracza 18—20 lat. Wytwarza­
my części hamulcowe do paro­
wozów, toczymy różne przy­
rządy. Mamy także w naszym 
zakładzie kobiety, które pra­
cują na frezarkach, są spawa­
czami, ślusarzami. W odlewni 
np. wytwarzają one rdzenie i 
tulejki. Jest też Brygada Pracy 
Socjalistycznej, składająca się 
z samych kobiet. Na czele jej 
stoi Henryka Matuszewska. 
Dają one sobie świetnie radę, 
bo wspomniany tytuł utrzymu 
ją od szeregu lat. Wszystkie 
kobiety — a jest nas w zakła­
dzie 440 — pracują na jedną

KONTYNUACJA AGRESYWNEJ
POLITYKI IZRAELA

Geneza obecnego konfliktu na Bliskim Wschodzie 
sięga początków ruchu syjonistycznego, którego 
wynikiem była emigracja Żydów z Europy Środko­

wej i Wschodniej (rok 1882). W czasie pierwszej wojny 
światowej rząd brytyjski ogłosił tzw. deklarację Bal- 
fourta, zawierającą obietnicę stworzenia w Palestynie ży­
dowskiej siedziby narodowej. Po otrzymaniu mandatu 
nad Palestyną Wielka Brytania utworzyła z terenów na
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wschód od rzeki Jordan emirat Transjordanii, która po 
wygaśnięciu mandatu brytyjskiego w 1946- roku została 
proklamowana niepodległym królestwem. W wyniku na­
cjonalistycznej aktywności ludności żydowskiej zaostrzy­
ły się jej stosunki z ludnością arabską zamieszkałą 
na terenach na zachód od Jordanu. Sprawa utwo­
rzenia suwerennych państw na terytorium Palestyny 
stała się przedmiotem obrad ONZ. Powstała specjalna 
komisja ONZ, która wysunęła projekt podziału terenów 
Palestyny na dwa niezależne państwa i wyłączenia Jero­
zolimy jako miasta międzynarodowego. Projekt ten został 
przyjęty przez Zgromadzenie Ogólne ONZ w listopadzie 
1947 roku. Wielka Brytania nie podporządkowała się de­
cyzji Zgromadzenia Ogólnego ONZ i 14 maja 1948 roku 
wycofała swe wojska z Palestyny. W tym też dniu w Tel- 
Avivie Tymczasowa Rada Państwa proklamowała utwo­
rzenie państwa Izrael. W momencie swego powstania zaj­
mowało ono terytorium, określone przez rezolucję Zgroma­
dzenia Ogólnego ONZ (zaznaczono na mapce ciemnym ko­
lorem). W 1948jf. nowo powstałe państwo Izrael rozpoczęło 
zbrojną agresję przeciwko arabskiemu sąsiadowi. Dzięki 
zwycięstwu nad nieprzygotowanymi armiami arabskimi 
i wydatnej pomocy zewnętrznej Izrael zaanektował tery­
torium wykraczające poza obszar wyznaczony przez ONZ 
(na mapie pole zakreskowane ukośnie). W posiadaniu 
wojsk Izraela znalazło się wówczas 2/3 terytorium man­
datu palestyńskiego. W 1956 roku wojska izraelskie po­
nownie zaatakowały Egipt, który znajdował się w trudnej 
sytuacji politycznej po nacjonalizacji Kanału Sueskiego. 
Wycofanie się Izraela z zagrabionych wówczas terenów 
nastąpiło dopiero pod presją ultimatum ZSRR. Obecny 
konflikt zbrojny, będący poważną groźbą dla pokoju 
światowego jest więc kontynuacją konsekwentnie agre­
sywnej polityki państwa Izrael.

CAF

zmianę. Wyjątek stanowią te, 
które obsługują suwnicę, tam 
obowiązują dwie zmiany. Dla 
nich odbywają się specjalne 
kursy i dopiero po zdaniu egza 
minów dostają uprawnienia 
do wykonywania tej pracy. 20 
kobiet — nawijaczek — które 
produkują cewki do silników 
przeszkolono aż w Mińsku Ma 
zowieckim. Wszędzie przewa­
żają młode kadry, wywodzące 
się ze szkoły przyzakładowej. 
Na II i III roku uczy się tam 
38 dziewcząt. Będą one w przy 
szłości elektrykami. Nauka 
trwa 3 lata i w tym czasie 3 
dni w tygodniu są przeznaczo­
ne na praktykę w naszych za­
kładach. Po szkole obowiązuje 
jeszcze rok praktyki.

— W okresie sprawozdawczo- 
wyborczym waszego związku za 
wodowego wysunięto Pani kan­
dydatur* na delegata. Stąd wnio 
sek, że załoga darzy Panią za­
ufaniem i spodziewa się, że prze 
niesie Pani jej postulaty na Kon 
gres.

— Pracą społeczną zajmuję 
się już od dość dawna, jestem 
członkiem prezydium rady za­

aynlku wojny s pańitwa®! arib* 
ekiai w Utaeh 19*3-19*9.

kładowej, w kwietniu zosta-' 
łam przewodniczącą Komisji 
Kobiet Pracujących w ZNTK. 
Nie obce są mi więc sprawy 
nurtujące kobiety w naszym 
środowisku pracy. Przychodzą 
one do rady zakładowej i Ko­
misji Kobiet z różnymi kłopo­
tami zawodowymi i prywat­
nymi. Staramy się w miarę 
możliwości im pomóc. Najwaź 
niejsze wnioski załogi dadzą 
się streścić następująco: po­
lepszenie jakości odzieży o- 
chronnej i roboczej; zmiana 
opłat wczasów rodzinnych 
(wniosek ten został zrealizo­
wany przez Zarząd Główny 
Związku Kolejarzy); dokształ­
canie kobiet już pracujących 
— postulat ten, co ciekawe, 
wysunęły same kobiety; 
wzmocnienie opieki nad przy­
szłymi matkami, zarówno w o- 
kresie brzemienności, jak rów 
nież po urodzeniu dziecka. Ko­
biety domagają się także zor­
ganizowanego wypoczynku po 
pracy, przede wszystkim w 
sobotę po południu i w nie­
dzielę. Ponieważ będę uczest­
niczyła w Komisji Bytowej 
Kongresu, sądzę, że uda mi się 
szerea wniosków załogi urze- 
czuwistnić.

Rozmawiała:
LIDIA JANASKOWA
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DWIE STRONY PIWNEGO MEDALU
Na linii: producent - handel - Mieni

Rocznik Statystyczny u jaw 
nia, że roczna produk­
cja piwa w Polsce (dane 

za rok 1965) wynosi 7735 tys. 
hl. a w Wielkopolsce 523,9 tys. 
hi. Spożycie tego napoju na 
jednego statystycznego Polaka 
wynosi 24 1, na mieszkańca 
Poznania 25 1 zaś wojewódzwa 
18 1. Jest to dużo jeżeli zwa­
żyć, że w okresie międzywo­
jennym jeden statystyczny Po­
lak wypijał przeciętnie 3,4 1; 
jest to jednak niewiele, gdy 
liczby te porównamy ze spo­
życiem piwa w innych kra­
jach. Powszechnie bowiem wia 
domo, że mieszkaniec NRD, 
Austrii czy Czechosłowacji o 
wiele beczek rocznie bije pol­
skiego piwosza. Nie jest to 
zresztą jedyna różnica dzielą­
ca nas od zagranicznych kole­
gów po kuflu. O ile w naszym 
kraju spożycie piwa jest mniej 
sze, o tyle trudności w jego 
nabyciu są znacznie większe 
n!ż w wielu europejskich kra­
jach.

Dlaczego tak się dzieje? Od­
powiedzi oczekiwaliśmy na na 
radzie zorganizowanej przez 
kierownictwo Poznańskich Za 
kładów Piwowarsko-Słodowni 
czych z przedstawicielami 
handlu. Fakt, że przy stole ob­
rad zasiedli producenci i dy­
strybutorzy pozwalał sądzić, 
że radzić się będzie nad u- 
sprawnieniem i produkcji, i 
dystrybucji. Niestety, spotkał 
nas zawód. Wiele mówiono o 
trudnościach, mało padło kon­
kretnych wniosków i postula­
tów, które by doraźnie popra- 
w’łv sytuację.

Zdaniem kierownictwa PZPS 
piwa w Wielkopolsce nie brak, 
a roczne plany produkcji są 
zazwyczaj przekraczane.

Z nastaniem upałów zaczy­
nają się jednak trudności. Spo 
życie wzrasta, a browar nie 
może zwiększyć produkcji, na 
co nie pozwalają mu: przepu­
stowość warzelni (500 hl na do 
bę), wydajność agregatów na­
pełniających piwo (58 tys. bu­
telek na 8 godz.) oraz okres 
leżakowania (42 dni dla piwa

pełnego). Niedobory piwa wy­
równuje więc „import” z in­
nych rejonów kraju. Otrzymy 
wane ilości nadal nie zaspoka­
jają jednak zapotrzebowania. 
A piwa nie można produkować 
na zapas. Trwałość handlowa 
piwa jasnego waha się bo­
wiem w granicach 10—12 dni, 
słodowego zaledwie 2—3.

Rozbudowa poznańskiego 
browaru przy ul. Dzierżyńskie 
go, ze względu na plan likwi­
dacji do roku 1980, jest eko­
nomicznie nieuzasadniona. Po- 
zostaje więc zaspokoić deficyt 
piwa — w okresie upałów — 
innymi napojami chłodzącymi, 
jak np. oranżada, woda sodo­
wa, płynne owoce oraz woda 
mineralna. Ich produkcja jest 
prostsza i w razie potrzeby, 
bez specjalnych nakładów, 
można ją dowolnie zwiększać. 
Możliwe byłoby zwiększenie 
sprzedaży piwa beczkowego, 
gdyż ten gatunek szybciej tra­
fia na rynek, ale przed tym 
piwem handel się broni.

Dystrybutorzy oraz obecny 
na naradzie przedstawiciel Wy 
działu Handlu nie zawsze też 
godzili się z argumentami kie­
rownictwa browaru. Zgłaszali 
zastrzeżenia do organizacji pra 
cy oraz rytmiczności dostar­
czania towaru. Tak np. zimą 
piwo dostarcza się co drugi 
dzień a nawet częściej, pod­
czas gdy latem towar trafia 
do handlu w najlepszym razie 
co 4 lub 5 dzień, choć wydaj­
ność browaru jest w obu okre 
sach równa. Można by — wy­
suwano projekt — wzorem 
przemysłu terenowego, w okre 
sach wzmożonego zapotrzebo- 
y/ania rozwozić piwo również 
w niedzielę, lub — usprawnia 
jąc proces wytwórczy — pro­
dukować piwo trwalsze (paste­
ryzowane), co pozwoliłoby 
zwiększyć jego zapasy.

Problemu sprzedaży piwa 
beczkowego nie da się załat­
wić — zdaniem handlowców 
— dopóki nie poprawią się 
zaplecza sklepów. Napoje gro­
madzi się nierzadko na otwar­

tym terenie. Butelki i beczki 
wystawione są na działanie 
słońca, co oczywiście obniża 
wartość napoju. Stąd biorą 
też swoje źródło zażalenia na 
ciepłe lub wręcz kwaśne piwo. 
Na jakość napoju wpływa 
także nieodpowiedni tran­
sport. Piwo wożone przez wie­
le godzin otwartymi wozami 
nagrzewa się i traci wartość. 
Nakrywanie wozów brezen­
tem w pewnym stopniu roz­
wiązałoby problem.

Narada minęłaby się z celem, 
gdyby obie strony poprze­
stały na wzajemnym przedsta 
wieniu swoich racji. Niektóre 
z nich wyday^ały się przekony 
wające. Nikt. np. nie może żą­
dać, aby browar zwiększył do­
bową produkcję piwa, skoro 
to w obecnych warun­
kach jest niemożliwe. Za­
stanawiać musi jednak to, 
że utrzymujący się od lat 
niedobór piwa wcześniej nie 
zaktywizował kogo trzeba. 
Chętnie np. poznalibyśmy re­
zultaty wysiłków prowadzo­
nych nad usprawnieniem or­
ganizacji pracy, dystrybucji, 
technologii produkcji, racjo­
nalizacji itp. Widocznie brak 
w tym kierunku osiągnięć, 
skoro na naradzie było o tym 
głucho. Oczekiwanie na loka­
le czy inwestycje to tylko naj­
prostsza samoobrona, półśrod­
ki. Wiele przedsiębiorstw in­
nych branż notuje poważne 
osiągnięcia uzyskiwane wcale 
nie drogą inwestycji.

Przedstawione tu problemy 
to tylko jedna strona piwne­
go medalu. Nadal na rozwią­
zanie czeka bowiem poprawa 
estetyki punktów sprzedaży 
ich stanu sanitarnego oraz 
wyposażenia. Otwarta ostat­
nio pijalnia piwa, jedyna w 
półmilionowym Poznaniu to 
też za mało. A nie wszyscy 
piwosze zdradzają chęć ga­
szenia pragnienia przy za­
kurzonym i odrapanym kio­
sku, w towarzystwie pod­
chmielonych typów, traktu­
jących piwo jako „utrwalacz”.

(za)

W dwa lata po zasadni­
czej reorganizacji i 
modernizacji progra­

mu nauczania Państwowa 
Wyższa Szkoła Sztuk Plastycz­
nych wystąpiła z dorocznym 
pokazem prac studenckich. 
Zwiedzając wielką, obejmują­
cą prawie wszystkie sale u- 
czelni wystawę, niejeden widz 
porównywał sobie ekspono­
wane tu prace studenckie z 
dziełami dyplomowanych pla­
styków z bieżących wystaw po 
znańskich. W wielu wypad­
kach, i to będzie tu chyba 
najbardziej optymistyczne, po­
równania takie wypadały zde­
cydowanie właśnie na korzyść 
studentów.

Tegoroczna twórczość pla­
styczna studentów różni się 
dość znacznie od prac stu- 

*-denckich sprzed paru lat. W 
malarstwie młodych z PWSSP 
uderza nowy, obcy środowi­
sku poznańskiej plastyki, ton 
malarskiej ekspresji, wyraźna 
skłonność do plastyki wyraże­
niowej, intelektualnej, stawia­
jącej widza przed jakimiś

PLASTYKA

Optymistycznie
o twórczości studenckiej
problemami I wyraźnymi sy­
tuacjami. Prące studentów ar­
chitektury wnętrz cechuje roz­
mach; zdarzają się prace bar 
dzo ambitne np. projekty kon 
cepcyjne nowych założeń ar­
chitektury teatralnej, studia 
nad architekturą muzeów. 
Wiele założeń cechuje samo­
dzielność poszukiwań funkcji 
i formy wnętrza lub całej sy­
tuacji urbanistyczno-architek­
tonicznej. Wiele interesują­
cych spraw rysuje się też w 
grafice, szczególnie w pracow 
niach drobnych form rzeźbiar­
skich i form przemysłowych.

Dynamika i ekspansja mło­
dych plastyków zaskakuje wi­

dza, zwłaszcza w kontekście 
ustabilizowanej i skonwencjo­
nalizowanej sztuki ich star­
szych kolegów. Cały problem 
młodej plastyki zdaje się po­
legać więc już obecnie prze­
de wszystkim na tym, aby ten 
duży kapitał umiejętności i 
zapału nie tracili młodzi ar­
tyści w pierwszych trudnych 
latach po dyplomie, zanim 
zdobędą własne pracownie i 
szersze możliwości zarobko­
wania. Bo kapitał z jakim o- 
puszczą bramy uczelni na 
pewno będą mieć grubo więk­
szy niż ten, z którym wcho­
dzili w życie ich starsi kole­
dzy.

O. B.

Na inauguracją MTP
Nie ulega wątpliwości, że 

twórczość Igora Stra­
wińskiego wywarła znaczny 

wpływ na współczesność. Zwłasz­
cza opusy powstałe przed ro­
kiem 1914 zyskały kompozytorowi 
wśród szerokiego audytorium po­
wszechne uznanie. Rosyjski kom­
pozytor przede wszystkim jest mi­
strzem instrumentacji, zawsze 
barwnej i bogatej, a zarazem lek 
kiej i przejrzystej. Na inaugura­
cję MTP nasza Filharmonia wy­
stąpiła z koncertem, który właś­
nie rozpoczęły fragmenty z bale­
tu „Ognisty ptak” Strawińskiego 
— muzyka pobudzająca swą ory­
ginalną wizją dźwiękową, czaro­
dziejstwem harmonii oraz żywio­
łowością („Kołysanka" i „Finał”).

Drugą pozycję programu sta­
nowił „Koncert skrzypcowy” Pio­
tra Czajkowskiego, którego na­
zwisko otoczone jest w ZSRR na­

rodowym kultem. Ale ów „Kon­
cert D-dur” nie od razu zyskał so 
bie na świecie życzliwą aproba­
tę. Zwłaszcza krytyka Zachodu 
wyrażała wątpliwości „czy tego 
rodzaju utwór można bez uchy­
bienia poziomowi estradowemu 
pokazać na poważnych impre­
zach fiiharmonicznych”, jak do­
słownie pisał słynny wiedeński 
Hanslick. Szczególnie atakowano 
jakoby bezceremonialne wprowa­
dzenie przez Czajkowskiego au­
tentycznych melodii ludowych. 
Praktyka koncertowa przeszła 
jednak do porządku nad podob­
nymi opiniami teoretyków. A 
motywy folklorystyczne, z których 
czerpał Czajkowski (szczególnie 
w finałowym Allegro) są obecnie 
właśnie atrakcyjnym atutem jego 
twórczości.

Realizatorką „Koncertu D-dur 
opus 35" była W. Wiłkomirska, 
laureatka II Konkursu im. Wie­
niawskiego, dysponująca techni­
ką w wielkim stylu i wyjątkową 
poetyckością wyobraźni. Artystka 
urodziła się z rzadką umiejętno­
ścią przekazywania swoich wzru­
szeń audytorium. Z niekłamanym 
zachwytem śledziliśmy grę wioli- 
nistki — barwną, wycyzelowaną w 
szczególikach, sugerującą tak 
wiele. Orkiestra akompaniowała 
z precyzją, w czym zasługa Z. 
Szostaka, prowadzącego cały o- 
mawiany wieczór.

Imprezę zakończyła „VII Sym­
fonia” Beethovena, potężna kom­
pozycja klasyczna, pełna radości 
życia i temperamentu, trafnie na­
zwana przez Wagnera „apoteozą 
tańca". Utwór przygotowany zo­
stał interesująco tak przez dyry­
genta jak i zespół. Jednak mimo 
wszystko żałowaliśmy, że zgodnie 
z tradycją nie usłyszeliśmy któ­
rejś z mniej znanych symfonii li­
teratury polskiej, właśnie na in­
augurację Targów Poznańskich.
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Przetargi
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w No- 
socicach, pow. Głogów — ogłasza PRZETARG na 
wykonanie robót instalacji elektrycznej polegają­
cej na:
1. Wykonanie jednej rozdzielni do zasilania bazy 

bez instalacji zewnętrznej oraz wprowadzenie 
minimalnych zmian do drugiej istniejącej roz­
dzielni.

Wartość robót wyniesie ca 20 tys. złotych.
2. Wykonanie instalacji elektrycznej w nowo wybu­

dowanych magazynach zbożowo-nasiennych o war­
tości robót ca 35 tys. złotych.

Pełna dokumentacja projektowo-kosztorysowa jest 
do wglądu w komórce inwestycyjnej Spółdzielni.

Termin wykonania robót — do końca miesiąca 
sierpnia 1957 roku.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Termin zgłoszenia ofert określa się do dnia 17 
czerwca 1967 roku.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 20 czerwca 1967 r. w 
biurze Spółdzielni o godz. 10.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wyboru oferen­
ta, względnie unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyn. K4665
Rejonowe Przedsiębiorstwo Melioracyjne w Trzcian­
ce, ul. Konopnickiej nr 10 — ogłasza PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie i dostawę w II i III 
kwartale br. RUR BETONOWYCH NIEZBROJONYCH 
o następujących średnicach i ilościach:
1. Rury betonowe niezbrojone ze stopką o średnicy 

300 mm, długość 75 lub 100 cm — 4.000 szt.
3. Rury betonowe nieuzbrojone ze stopką o średnicy 

400 mm, długość 75 lub 100 cm — 1.000 szt.
3. Rury betonowe niezbrojone ze stopką o średnicy 

500 mm długość 75 lub 100 cm — 800 szt.
4. Rury betonowe niezbrojone ze stopką o średnicy 

600 mm, długość 75 lub 100 cm — 1.000 szt.
Rury winny być wykonane z własnego materiału.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferta winna zawierać cenę jednostkową Jak rów­
nież termin rozpoczęcia i zakończenia dostawy.

Oferty należy nadsyłać w zalakowanych kopertach 
do dnia 20 czerwca 1967 r.

Przetarg odbędzie się 26 czerwca 1967 r. o godz. 10.
Rejonowe Przedsiębiorstwo Melioracyjne w Trzcian 

ce zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru ofe­
renta oraz unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. K4764

Spółdzielnia Pracy „Spedytor” w Poznaniu, ul. Dą­
browskiego 89 — ogłasza PRZETARG OGRANICZO­
NY na sprzedaż samochodów:
— Nysa Towos — nr inw. 131, nr rej PI 43-08, nr 

silnika 177655, nr podwozia 14394 — cena wywo­
ławcza 32.625;

— W-wa Pick up — nr inw. 95, nr rej PM 69-27, 
nr silnika 18176, nr podwozia 100411 — cena wy­
woławcza 27.500.

Pojazdy w/w można oglądać w dniach 20—27. VI. 
1967 r. o godz. 10—12 na terenie Spółdzielni.

W przetargu ograniczonym mogą wziąć udział 
przedsiębiorstwa i instytucje uspołecznione oraz 
osoby posiadające zezwolenie Wydziału Komuni­
kacji.

Wadium 10 proc, ceny wywoławczej, należy wpła­
cić do Kasy Spółdzielni do dnia 27 VI. 1967 r. go­
dzina 12.

Przetarg odbędzie się w dniu 28. VI. 1967 r. o go­
dzinie 11 na terenie Spółdzielni. K4609
Zakłady Mięsne Rzeźnia w Poznaniu, ul. Garbarv 
101/111 — OGŁASZAJĄ PRZETARG na wykonanie 
prac dekarskich:

1. SMOŁOWANIE — podległego nam Warsztatu 
nr. 1, magazynu w Czerwonaku i działu roz­
bioru,

2. NAPRAWA (przełożenie dachówki) — budynek 
przedszkola.

Termin wykonania: 30 czerwiec 1967 r.
Bliższych informacji udzieli Pion Techniczny — 

telefon 516-92.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 

„Przetarg” — należy przesłać pod podanym adresem.
Termin składania ofert — 7 dni od daty ukazania 

się ogłoszenia.
Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta lub 

unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.
K4125

Uwaga wodniacy! Kupię 
żaglówkę do 10 m2 ża­
gla. Domachowski Osie­
dle Warszawskie, ul. Łę­
czycka 11 m. 1. 49344g
Kupię samochód Warsza 
wa 204, nowy, lub mało 
używany. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49428g.
Jadalnię Chippendale — 
stan dobry i wannę ką­
pielową, kupię. Telefon 
518-76, od godz. 18.
____________ 49473g
Kupię ręczną gilotynę 
do blachy, długość cię­
cia 1 m, grubość blachy 
1 milimetr. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49584g.

Wózki dziecięce wytwór­
nia Chojnacki, Zbąszyń 
ska 12, tel. 440-50, duży 
wybór, dawniej Wrocław 
sv-a 47599g
Gitarę elektryczną „Ac 
rcld”, sprzedam. Ofer- ; 
ty ^.Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 48697g.
Wózek inwalidzki Velo- 
rex sprzedam. Stan bar­
dzo dobry. Słomiński,
I eszno, Buczka 9 8016g

Sprzedam antyki 2 sza­
fy oraz do kompletu e- 
tażerka z lustrem rów­
nież łóżko chromowe. — 
Zgłoszenia: Nowak Po­
znań, Wyspiańskiego 16 
m. 1. 457g
Silnik do Fiata 600, uży­
wany oraz inne części, 
sprzedam. Tel. 564-50. 
_________________ 49472g 
Sprzedam Junaka, lub 
zamienię na lżejszy. Dę­
biec, ul. Bielska 22.

____________ 49483g 
Snopowiązałkę 2-konną 
egumioną w dobrym sta 
nie — sprzeda Czesław 
Spławski Wszembórz — 
noczta Borzykowo, now. 
Września.___________ 49492g
Pianino niem. sprzedam. 
Poznań — Górczyn, Czę 
stochowska 16 m. 6 od 
16—18. 4949"g
Sprzedam brylant oraz 
biżuterię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49510g.

LoKale

Gospodyni na probostwo 
w Poznaniu (dwie osoby) 
potrzebna. Umiejętność 
gotowania niekonieczna. 
Zgłoszenia pisemne kie­
rować: Wojciechowski,
Poznań, Łukaszewicza 31 
m. 11. 49823g 
Ucznia w zawodzie ślu­
sarskim przyjmę. War­
sztat Mechaniczny. Po­
znań, ul. Magazynowa 11. 
Niemczewski. 49941g
Pomoc domową na 5 go­
dzin przed południem — 
przyjmę. Aleja Wielkopol 
ska 13.179g
Potrzebna rodzina oraz 
mężczyzna do rolnictwa, 
mieszkanie zapewnione. 
Zgłoszenia i warunki na 
miejscu. M. Fryder Na­
daw 8, pow. Kościan.

______________ 8226p
Uczeń do cukierni zaraz 
potrzebny (ukończone 17 
lat). Wiadomość: Luboń 
1, Waryńskiego 7 — Cu­
kiernia. tel. 83. 539g
Maszynopisania uczę (ko 
repetycip). Marcinkow­
skiego 26 m. 26. II podwó 
rze, I piętro. 355g
Stolarz, poszukuje pracy 
z mieszkaniem. Oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 49364g.
Lekarz dentysta potrzeb 
ny (a> na 3 godzinv dzień 
nie. Ofertv „Prasa” Grun 
wałówka 19 dla 49373g.

Małżeństwo z dwojgiem 
dzieci, poszukuje gospo­
dyni. Zofia Beer, War­
szawa, Wiejska 9—22.
 K4110 
Przyjmę ucznia, najchęt 
niej z prowincji, warsz­
tat ślusarsko-budowlany 
Poznań, ul. Listopadowa 
24, tel. 670-349. 49458g
Technik - mechanik — 
— przyjmie Jakąkolwiek 
pracę fizyczną, po godz. 
16. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 49462g.
Zatrudnię emeryta do 
konserwacji centrali te­
lefonicznej. Grzybowski. 
Włodkowica 6. 49530g

Przygotowanie do egza­
minów poprawkowych z 
matematyki 1 Języka poi 
skiego pod kierunkiem 
nedagogicznym. Grun- 
wnldzka 22a m. 2. 49296g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
ra Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

49312f!

Kupno /

Dafnie, gorczycę, papry­
kę, mak biały kolender, 
kupię. Strzelecki Kos­
trzyn Wlkp. 49919g 
Kupię tokarkę. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 49590g.

Sprzedam pianino czarne 
— płyta metalowa. Lo- 
rych Poznań, Bogusław­
skiego 14 m. 8, godz. 
17—19. 325g
Sprzedam nową gitarę 
basową prod. niemieckiej. 
Tel. 670-797. 49551g
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary pole 
ca Brzozowska Poznań, 
Czerwonej Armii 10.
________________________62g
Junaka, pa przebiegu — 
1.400 km. sprzedam. Po­
znań, Żniwna 10, tel. 
583-156. 49432g
Sprzedam samochód Che 
wolet de Lux. Poznań, 
tel. 670-255, Kasztelańska 
69. 49368g

Bydgoszcz — 2 pokoje, 
Kuchnia, zamienię na po- 
koik, kuchenkę w Po­
znaniu. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
49400g,__________________  
Zamienię kawalerkę — 
(kwaterunkowe) — Nakło 
n/Notecią, na podobne w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49463g.
Zamienię 2 pokoje z ku 
chnią, słoneczne, w cen- 
t>um Szczecina, na takie 
samo lub pokój z kuch­
nią w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49534'U

Nieruchomości

Sprzedam powlekarkę do 
stylonu (impregnacja). 
Poznań, Kasztelańska 69, 
tel. 670-255. 49369g
Radio „Turandot” nowę, 
tanio sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49374g.
Siedem drzwi mieszka­
niowych oraz piekarnik 
gazowy, sprzedam. Tel. 
432-30. 49381g----r----------------- ----------------
Skoda Spartak, po ka­
pitalnym remoncie, sprze 
dam. Cena 50.000,— zł.
Tel. 432-30. 49382g
Motocykl WSK, sprze­
dam, lub zamienię na 

1 przyczepę. Poznań, ul. 
j Ogrodowa 18 m. 1. po 

godz. 16. 49434g

Sprzedam działkę. Kiekrz 
ui. Kierska 17. 145g
Sprzedam plac budow­
lany w Pleszewie. Wła­
dysław Zatoń, Gostyń, 
u). Nowotki 18. 8154p
Sprzedam domek jedno­
rodzinny z dużą działką 
w Kościanie 150.000,— o- 
taz gospodarstwo rolne 
4,5 ha w powiecie — 
100.000,—. Wiadomość — 
Wdowicki Kościan, Koś 
ciuszki 34. 8232p
Gospodarstwo prywatne 
3.50 ha pszennej ziemi, 
dom, 3 pokoje, kuchnia, 
nowy, z zabudowaniami 
zelektryfikowane, blisko 
miasta Szamotuły 200.000 
zł; gospodarstwo 2.80 ha. 
dom 3-pokojnwv, z zabu 
dowaniami blisko Pozna 
nia. przy autobusie — 
95.000 zł, wpłaty 70.000 — 
snrzeda Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 659g

DYREKCJA STUDIUM NAUCZYCIELSKIEGO 
W TORUNIU

OGŁASZA
REKRUTACJĘ NA STUDIA MUZYCZNE 
w roku szkolnym 1967/68.

Studia na wydziale wychowania muzycznego 
trwają dwa lata. Ukończenie studiów daje 
kwalifikacje nauczyciela szkoły podstawowej 
ze specjalnością tego kierunku studiów oraz 
uprawnia do kontynuowania studiów muzycz­
nych wyższych.

Podanie o przyjęcie na studia należy skła­
dać do Dyrekcji Studium — Toruń, ul. Gru­
dziądzka 46 — do dnia 10 czerwca br. załącza­
jąc następujące dokumenty:
1. oryginał świadectwa dojrzałości,
2. ankietę indywidualną, poświadczoną przez 

dyrektora szkoły,
3. urzędowe świadectwo lekarskie o przydat­

ności do zawodu nauczycielskiego,
4. wyciąg z aktu urodzenia lub dowodu oso­

bistego,
5. 3 fotografie podpisane na odwrocie.
Absolwenci z lat poprzednich składają podanie 
bezpośrednio do Studium.

Egzaminy wstępne odbędą się od 26—30 
czerwca br. Wymagana jest umiejętność gry 
na jednym z 3 instrumentów muzycznych: 
skrzypce, fortepian, akordeon oraz orientacja 
w elementarnych zasadach muzyki.

Studenci korzystać mogą z zakwaterowania 
w jednym z Domów Studenta. Istnieje możli­
wość uzyskania stypendium.

Na czas egzaminów wstępnych są zapewnio­
ne noclegi. K4245

Sprzedam dom z zabudo 
waniami 0,55 ha ziemi, 
nadającej się pod ogrod 
nictwo. Skorzęcin, pow. 
Gniezno (miejscowość le 
tniskowa). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49385g.
Spiesznie, tanio sprze­
dam większą parcelę za­
drzewioną, ogrodzoną w 
Krzyżownikach, nad je­
ziorem. Informacje: Po­
znań, ul. Nowakowskiego 
12, dojście, ul. Sosnową.

49403g
Z powodu starości, sprze 
oam dom 5-izbowy, 2 ha 
ziemi, zabudowania gospo 
darcze. Cieślik Promnice, 
poczta Owińska, pow. Po 
znań. 49406g
Sprzedam korzystnie do­
mek z ogródkiem, zamie­
szkały, przedmieście Po­
znania, blisko tramwa­
ju. i parcelę. Oferty — 
„Frasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49439g.
Sprzedam dona jednoro­
dzinny (2 pokaje, kuch­
nia, łazienka), nowy, 
po kupnie wolny. Kuba 
siak Luboń 3, k/Poznania, 
Szkolna 13. 49443g
Sprzedam 5 ha z budyn­
kami, zelektryfikowane, 
autobus, szkoła, prezy­
dium w miejscu. B. Pa­
kuła, Grzebienisko, pow. 
Szamotuły. 49451g
Parcelę budowlaną 958 
mz, opłotowaną i zadrze 
wioną, położoną na koń­
cu ul. Dąbrowskiego — 
sprzedam. Zgłoszenia: pl. 
Asnyka 3a m. 6. 49457g

5. VI. 67 r. zgubiono ra­
no w tramwaju nr 7 zło 
ty pierścionek — sygnet. 
Uczciwego znalazcę* uprą 
sza się o zwrot za wy­
nagrodzeniem. Matejki

m. 3._____________580g
Zaginął mały czarny pie 
sek, okolice Rusałki. Zna 
lazcę wynagrodzę. Kos­
saka 5 m. 5. 591g

Naprawa lalek, wszelkich 
typów, nawlekanie kora- 
B. Dzierżyńskiego 37 
(dawniej Półwićjska).
_____________________48207g
Lodówki domowe — na­
tychmiast naprawiam. Te 
mfon 716-07 lub 238 Pu— 
wczykowo. 49843g
Domek na okres letni w 
Promnie odstąpię (las, 
Jezioro). Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
4S940g.

Wdowa lat 32, z dziec­
kiem, posiadająca miesz­
kanie i dom, pozna pana 
od 35—45 lat. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49342g.
Poznam panią z mieszka 
niem. Jestem rozwiedzio 
ny nie z własnnj winy, 
int 60. Cel matrymonial­
ny. Oferty ..Praśa” Grun 
waldzka 19 dla ^526g.
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Polska na V miejscu 

Koszykarze ZSRR 
mistrzami świata
W stolicy Urugwaju Montevideo 

zakończyły się w nocy z niedzieli 
na poniedziałek mistrzostwa śwla 
ta w koszykówce mężczyzn. Ty­
tuł mistrzowski zdobyła repre­
zentacja Związku Radzieckiego, 
która w ostatnim spotkaniu po­
konała Jugosławię 71:59 (33:26). W 
drugim meczu z ostatniego dnia 
mistrzostw, Brazylia wygrała ze
Stanami 
(26:31).

Piękny 
szykarze.

Zjednoczonymi 80:71

sukces odnieśli nasi ko-
Polska znalazła się w

gronie najsilniejszych drużyn i za­
jęła V miejsce. W ostatnim me­
czu w Montevideo polscy koszy- 

• karze wygrali z Urugwajem 72:62 
(26:31).

W halach i na stadionach

nusz 
pem 
79,68 
81,58

Sidło zajął w rzucie oszcze- 
drugie miejsce wynikiem 
m. Wygrał Węgier Nemeth 
m.

W obiektywie
Mistrz Polski!

2)
3)

5)
6)
7)

A oto końcowa
• ZSRR 

Jugosławia
। Brazylia
> USA
i Polska 

Argentyna 
Urugwaj

Po zakończeniu

tabela turnieju:
611
610
610
610

68
67
67

457:370 
437:380 
465:432 
457:391 
422:469 
399:479
347U25

rozgrywek w
sali El Cilidro w Montevideo, od­
była się uroczystość dekoracji 
zwycięzców. Podczas tej uroczy­
stości, reprezentant Polski — Mie­
czysław Łopatka, otrzymał pięk­
ny puchar. Został on bowiem 
„królem strzelców” finałów mi­
strzostw świata, zdobywając 133 
pkt. Wyprzedził on Brazylijczyków 
Menona — 117 pkt. i Ubiratana 
— 116 pkt.

Międzynarodowy uliczny wyścig 
kolarski w Poznaniu zgromadził 
przeszło 60 kolarzy, m. in. z NRD. 
Trasę 75 km przejechało zaledwie 
18 zawodników. Wyścig odbył się 
w fatalnych warunkach atmosfe­
rycznych. Czołówka narzuciła tak 
silne tempo, że pozostali kolarze 
nie mogli jej dorównać. Zwycię­
żył Marian Kegel (Lech Poznań) 
przed Janem Magierą (Cracovia), 
Z Latochą ((Włókniarz . Łódź), 
Engelslebenem i Kruegerem 
(NRD). Trzeci etap wyścigu „Ża­
ków” wygrał Borowicz przed 
Stachowiakiem — obaj z Wildy. 
W punktacji zespołowej wygrała 
Wilda przed Starym Miastem 1 
Grunwaldem.

Na Malcie odbyły się okręgowe 
mistrzostwa wioślarskie. Tytuł 
mistrza zdobył AZS przed Try­
tonem, KTW Kalisz, KW 04, 
Posnanią i Polonią. Mimo niskie­
go stanu wody i niekorzystnych 
warunków atmosferycznych było 
kilka ciekawych biegów.

W spartakiadzie gimnastycznej 
v. konkurencji klubowej zwycię­
stwo odniosła Warta przed Sur­
mą, Włókniarzem Kalisz, Lechem, 
Unią Leszno, Stalą Ostrów, Pia­
stem Ostrzeszów i MKS-Ostrów.

W konkurencji zespołowej pier 
wsze miejsca zdobyła Wilda przed 
Grunwaldem i Kaliszem.

Mistrzostwo kajakowe okręgu 
poznańskiego w ogólnej punkta­
cji zdobyła Warta, przed Ener­
getykiem, MKS — Malta, Posna 
nią, Stomilem, Surmą, Lechem 
1 Budowlanymi. W punktacji mło 
dzików pierwsze miejsce zajął 
KTW Kalisz przed Wartą i Posna­
nią; w kat. juniorów MKS Mal­
ta przed Wartą i Surmą, w kat. 
seniorów Energetyk przed Wartą 
i Posnanią.

58 zawodników z 4 klubów star­
towało w wojewódzkiej sparta­
kiadzie w zapasach w stylu kla­
sycznym. W ciągu dwóch dni sto 
czono 95 walk, stały one na nie­
złym poziomie. W punktacji ze­
społowej układ jest następujący: 
1) Energetyk, 2) Cybina, 3) Unia 
Swarzędz, 4) Warta.

W mistrzostwach ekstraklasy 
lekkoatletycznej, w grupie poz- 
znańskiej pierwsze miejsce zajął 
Górnik Zabrze — 75.168, przed AZS 
Poznań — 71.834, Polonią W-wa —

doliczeniu wielobojów i wyni­
ków Piątkowskiego, który wraz 
z Begierem startował we Włoszech, 
szanse na zdobycie mistrza Pol­
ski ma Legia.

Podczas startu w Rzymie Ja-

Hokeiści Warty 
mistrzami Polski
Zakończone zostały XXXIV mi­

strzostwa Polski w hokeju na 
trawie. Tytuł mistrza 1967 roku 
zdobyła zasłużenie poznańska War 
ta, która w 22 spotkaniach nie 
przegrała żadnego meczu, trzykrot 
nie remisując. W ostatnich poje­
dynkach Warta pokonała AZS 
Katowice 1:0 i Siemianowiczan- 
kę 6:0, uzyskując w ten sposób

69.982 1 Wartą Poznań 69.081.

41 pkt. i rekordowy 
mek 89:13. Jest to 
mistrzowski zdobyty 
nastkę „zielonych”.

Z okazji zdobycia

stosunek bra 
trzeci tytuł 
przez jede-

zaszczytnego

Pięknym sukcesem poznańskiej Warty zakończyły się tegoroczne 
rozgrywki o mistrzostwo I ligi w hokeju na trawie. „Zieloni” (na 
zdjęciu) zajęli I miejsce, zdobywając zaszczytny tytuł mistrza 

Polski na rok 1967

Pilica nożna Górnik — 
Polonia — 
Lechia —

Gwardia 
Hutnik 
Odra

2:2 (0:0) 
0:1 (0:1)
0:0

Punktacją nie są objęte wielo­
boje, które rozegrano w stolicy. 
W Warszawie pierwsze miejsce 
zajął AZS przed Legią, Zawiszą 
Bydgoszcz i Gwardią W-wa. Po

tytułu hokeistom, trenerom 1 kie 
rownictwu KS Warta gratuluje­
my.

A oto pozostałe wyniki ostatniej
kolejki: Stella Gn. Lech 4:0,

Syluacja Olimpii 
coraz lepsza

Poznański drugoligowiec — O- 
limpia, grała w ostatnią niedzielę 
w Krakowie z miejscową Garbar­
nią. Poznaniacy, po ładnej i cie­
kawej grze, odnieśli zwycięstwo 
w stosunku 2:1. Do przerwy wy­
nik był remisowy 1:1. Obie bram­
ki dla Olimpii zdobył Domagała. 
Dzięki temu zwycięstwu, pozna­
niacy umocnili się w środkowych 
rejonach tabeli, a ich szanse na 
utrzymanie się w II lidze mocno 
wzrosły.

1. Odra Opole
2. Gwardia W-wa
3. Górnik Wałbrz.
4. Unia Racibórz
5. Hutnik N. Huta
6. MZKS Gdynia
7. Thorez Wałbrz.
8. Garbarnia Krak.
9. Lotnik Wrocław

10. Olimpia Poznań
11. Victoria Jaworz.
12. Start Łódź
13. Stal Mielec
14. Lechia Gdańsk
15. Warmia Olsztyn
16. Polonia Bydgoszcz

28
28
28
28
28
28
28
28
28
28
28
28
28
28
28
28

39:17 
38:18 
36:20 
33:25
31:25 
30:26 
28:28 
28:28
26:30 
26:30 
26:30 
25:31
24:32 
22:34 
22:34
16:40

40:16 
52:23 
38:28 
47:36 
29:21
29:33 
39:32 
26:22 
33:36 
38:42
31:37 
26:34 
33:48 
18:32 
35:54
28:47

misowała z Unią 
a Polonia Poznań 
zerwami Zawiszy 
zostałe wyniki:
Calisia — Lechia 
Bałtyk — Czarni 
Błękitni — Flota

Wąbrzeźno 
przegrała z 
0:1. A oto

2:2, 
re- 
po-

A oto wyniki pozostałych 
tkań o mistrzostwo II' ligi:

spo-

Arkonia —
MZKS Tur.

Polonia Gd. 
— Budowlani

2:0 
3:1 
0:1
2:0

Sparta Gn. — Grunwald 0:0, Po­
lonia Środa — Siemianowiczanka 
1:1, Sparta Wr. — LKS Rogowo 
TO, Sparta Gn. — Lech 1:2, Stel­
la Gniezno — Grunwald 3:2, Polo­
nia Środa — AZS Katowice 2:1. 
Piast Gliwice — Start Gn. 2:0. 
Sparta Wr. — Start 1:1, Piast 
LKS Rogowo 1:0.

Ligę opuszczają drużyny średz- 
kiej Polonii i LKS Rogowo. Kto 
zajmie ich miejsca, dowiemy się

Jedną z najciekawszych konku­
rencji drużynowego czwórmeczu 
lekkoatletycznego byl bieg na 
100 m mężczyzn. Porywającą 
walkę na finiszu stoczyli widocz­
ni na zdjęciu nr 1 Gramse (AZS) 
i nr 4 Szmidt (Górnik). Wygrał 

Gramse.

W sali przy ul. Chwiałkowskiego 
odbyła się Wojewódzka Sparta­
kiada w gimnastyce. Na zdjęciu 
mamy okazję oglądać czołowe 
zawodniczki Warty: Prywer, Czar- 
czyńska i Konieczną w rozmowie 

z trenerem B. Radojewskim.
Fot. (5) — K. Przychodzki

Lotnik — MZKS 
Victoria — Warmia 
Start — Thorez 
Unia — Stal Mielec

5:0
1:0
2:1
7:2

(1:0) 
(1:0)
(1:0) 
(2:1)

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

Trzy poznańskie zespoły tej kia 
sy rozgrywek grały na wyjeździe. 
Jedynie piłkarzom Lecha udało 
się osiągnąć zwycięstwo. Poko­
nali oni Darzbór 1:0. Warta zre-

TABELA po rozgrywkach o awans, które

1. Lech
2. Arkonia

26
26

42
40

63:9 
58:12

odbędą się 7—9 lipca
TABELA

br. (p)

3. Warta 26 38 41:14 Drużyny rozegrały po 23 spot-
4. Polonia Gd.
5. Bałtyk

25
25

34
26

45:27
32:26

kania.
1. Warta 41 89:136. Zawisza 26 26 32:33 2. Sparta Gn. 32 54:197. Darzbór 26 24 26:36 3. Grunwald 28 49:198. Calisia 26 23 28:35 4. Siemianowiczanka 28 38:289. Budowlani 26 23 23:32 5. Stella Gn. 25 48:3110. MZKS Tur. 26 22 26:35 6. AZS Katów. 25 27:1711. Unia 26 21 23:53 7. Lech 24 25:2612. Flota 25 20 26:43 8. Sparta Wr. 15 23:5913. Czarni 26 20 27:48 9. Start 15 16:3714. Polonia Pozn. 26 19 20:35 10. Piast 14 15:5415. Błękitni 25 17 23:38 11. LKS Rogowo 10 13:56

16. Lechia 26 17 27:46 12. Polonia 7 12:47

Bardzo dobry wynik w skoku o

s

tyczce, podczas zawodów na sta­
dionie AZS przy ul. Pułaskiego, 
osiągnął reprezentant Warty Wl. 
Osiński (na zdjęciu). Przeszedł 
on wysokość 4,80 m i zajął I miej­

sce w swojej konkurencji.

Kibice kolorstwa w Poznaniu mie­
li okazję oglądać w niedzielę 
dwóch reprezentantów Polski na 
tegoroczny Wyścig Pokoju. Ma­
rian Kegel i Jan Magiera starto­
wali w ulicznym wyścigu, roze­
granym na Wildzie. Na zdjęciu 
obaj ci zawodnicy przed startem.

Dnia 11 czerwca 1967 r. zmarła, przeżywszy 
lat 71

Jadwiga Szczepaniak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm. 

o godz. 11.20 z kaplicy cmentarza na Juni­
kowie.

Pracownicy poszukiwani

W smutku pogrążona
RODZINA

686g

Z ikłady Przemysłu Gumowego „Stomil” w Poznaniu, 
ul. Starołęcka 18 — przyjmą
— UCZNIÓW do Zawodowej Szkoły Przyzakładowej 

bez egzaminu, w celu wyuczenia zawodu apara­
towy wyrobów gumowych.

Nauka trwa 3 lata.
Wszelkich informacji w sprawie przyjęcia udzieli 

Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego Poznań, ulica

Poważny inwestor spółdzielczy (budownictwo miesz­
kaniowe) — zatrudni zaraz lub później:

KIEROWNIKA realizacji i nadzoru wzgl. ST
INSPEKTORA nadzoru z uprawnieniami.

Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie oraz 
praktyka.

Wynagrodzenie stosowne do kwalifikacji, aż do 
najwyższego taryfowego włącznie.

Oferty „Prasa”, Grunwaldzka 19 dla K4310.

Starołęcka 18, pokój nr 1, tel. 700-21. K4276

Dnia 12 czerwca 1967 r. zmarła nagle, prze­
żywszy lat 71

Franciszka Herrmann
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm.

o godz. 13.40, z kaplicy
kowie. W

Sienkiewicza 9.
Dojazd autobusem z domu

cmentarza na Juni- 
smutku pogrążona 
RODZINA

żałoby o godz. 12.45. 
724g

Poznańska Fabryka Maszyn 1 Aparatów Przemysłu 
Spożywczego w Poznaniu, ul. Węgliniecka 7/9 (do­
jazd tramwajem linii nr 3 1 13) — zatrudni zaraz: 
1. ST. EKONOMISTÓW do Działu Zaopatrzenia.

Wykształcenie średnie ekonomiczne lub tech­
niczne;

2. INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW MECHANIKÓW 
na stanowiska st. konstruktorów, st. weryfika­
tora, kierownika Izby Pomiarów;

3. TOKARZY, SLUSARŻY, TRASERA, SPAWACZY 
elektrycznych, PALACZY z uprawnieniami, HAR­
TOWNIKA.

Płace w systemie akordowym 1 dniówkowo - pre­
miowym. Oferty należy składać w Dziale Kadr

Spółdzielnia Pracy Szewców i Cholewkarzy im. 22 
Lipca w Poznaniu, ul. Wawrzyńca 17, tel. 422-54 — 
przyjmie:
— EKONOMISTĘ ii praktyką na stanowisko star­

szego planisty.
— CHOLEWKARZY do pracy akordowej.
Warunki płacy i pracy do omówienia w Zarządzie
Spółdzielni. K4376

8130 barski

Uwaga!
KLIENCI

i Szkolenia pod w/w adresem. K4598

Państwowe Biuro Projektów w Poznaniu — zatrudni 
zaraz

INŻYNIERA lub TECHNIKA na stanowisko kal­
kulatora.

Oferty „Prasa”, ul. Grunwaldzka 19 dla K4380.

Uprzejmie informujemy, że w okresie 
trwania Międzynarodowych Targów Po­
znańskich dla wygody P. T. Klientów 

ekspozytura Banku PKO w Poznaniu 
przy ul. Świerczewskiego (pawilon 22)

Miejski Zakład Weterynarii w Poznaniu, ul. Grun­
waldzka 248 — zatrudni
— LEKARZY WETERYNARII w Weterynaryjnym

Inspektoracie Sanitarnym. K4483

BĘDZIE CZYNNA
• dnia 18 i 25 czerwca br. (niedziele) — 

od 11 do 16

Dnia 11 czerwca 1967 r. zmarła, po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., pełna poświęcenia i nigdy nieza­
pomniana nasza ukochana matka, teściowa, 
babunia, prababcia, szwagierka, przeżywszy 
lat 80, śp. z KęDZIORow

Agnieszka Murzynowska
I voto KANIA.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej przy ulicy 
Bluszczowej.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
CÓRKA, SYNOWIE WRAZ Z RODZINAMI

Dnia 11 czerwca 1967 r. zmarł w Bogu, po 
ciężkich cierpieniach, nasz ukochany brat, 
szwagier i wujek, śp.

Antoni Banaszak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm.

Dnia 8 czerwca 1967 r. zmarła nasza długo­
letnia pracownica

dnia 17 i 24 czerwca br. (soboty) 
od 11 do 16

Poznań, Gdynia, Jędrzejów. 662g

o godz. 17 
kowie,

o czym

z kościoła parafialnego w Strzał-

zawiadamia w smutku pogrążona

Strzałkowo, Poznań, Wrocław, Katowice. «37g

Maria Pawlik
W Zmarłej straciliśmy sumienną pracownicz- 

kę i koleżankę.
WYRAZY SERDECZNEGO 'WSPÓŁCZUCIA 

RODZINIE 
składają 

DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA 
I WSPÓŁPRACOWNICY 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Garmażeryjnego

■ w pozostałe dni tygodnia (od ponie­
działku do piątku) od 11 do 17.30.

Polecamy bogaty asortyment towarów 
krajowej produkcji eksportowej i zagra­
nicznych za waluty obce i bony towa­

rowe PKO.
ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW.

K4585

w Poznaniu. «21g

Dnia 11 czerwca 1967 r. zakończyła swój 
cowity żywot, opatrzona Sakramentami 
nasza najdroższa, najtroskliwsza matka, 
ciowa, babcia i prababcia, w 82 roku 
cia, śp.

Katarzyna Gałecka
z domu RZYMINIAK.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14

pra- 
św., 
teś-
ży-

o godz. 15 na cmentarzu przy ul. 
(Dębiec).

O bolesnej stracie w głębokim

bm.
Bluszczowej

damiają DZIECI I
Poznań, ul. Kosińskiego 11 m. 39.

żalu zawia- 
RODZINA 

679g

Dnia 11 czerwca 1967 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 
najlepszy i niezapomniany ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 77, śp.

Zdzisław Paiszczyk
mistrz stolarski.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm. 
o godz. 16.30 z kaplicy cmentarnej w Środzie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Środa, Poznań, ul. Żwirki i Wigury 32. 677g

Dnia 12 czerwca 1967 r. zmarł, po długich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami sw., 
mój ukochany mąż, ojciec, dziadek, przeżyw­
szy lat 72, śp.

Michał Dąbrowicz 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­

rodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm. 

o godz. 11.55 z kaplicy cmentarza na Juniko-

Państwowy Ośrodek Maszynowy w Kościanie, 
Młyńska 4 — zatrudni natychmiast:
— Z-CĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO,
— KIEROWNIKA GRUPY ELEKTRYCZNEJ, 

RÓWNIKA BUDOWY i KALKULATORA w 
le elektrycznym.

Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie z

ulica

KIE- 
dzia-

prak
tyką. Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym 
pracy dla pracowników przedsiębiorstw mechani-
zacji rolnictwa. W4443
Przedsiębiorstwo PGR Sokołowo, pow. Września — 
zatrudni zaraz

MISTRZA BUDOWLANEGO z uprawnieniami.
Warunki płacy w/g układu zbiorowego pracy w rol-

wie. W głębokim smutku pogrążone 
ŻONA I RODZINA

Poznań, Madalińskiego 13 m. 29. 685g

nictwie. W4467

Dnia 10 czerwca 1967 r. zmarła nagle, na­
maszczona Olejami św., moja najdroższa, naj­
troskliwsza matęczka, przeżywszy lat 61

Helena Witucka
z domu SLIŻEWSKA.

Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie się we 
wtorek, dnia 13 bm. o godz. 14.15 z kaplicy 
cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia pogrążony 
w głębokim smutku

W dniu 10 czerwca 1967 r., zginął śmiercią 
tragiczną, mój najdroższy mąż, nasz ukochany 
ojciec, brat, teść i dziadek, przeżywszy lat 
63, śp.

Antoni Stróżniak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm. 

o godz. 15.30 na cmentarzu Bożego Ciała, przy 
ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona

Dnia 11 czerwca 1967 r. zmarł, po długich i 
ciężkich cierpieniach, namaszczony Olejami św. 
mój najukochańszy mąż, nasz najlepszy oj­
ciec, teść i dziadek, śp.

Michał Skrzypczak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm. 

o godz. 10.45 z kaplicy cmentarza na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI

SYN
649g Poznań, ul. Czwartaków 28. 714g Poznań, ul. Jackowskiego 11. 693g

Ł Redaeułe Kolegium- Marian Flejsierowlcz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca .
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Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń, Poznan, ul. Grunwaldzka 19 telefony Ruchu” ^Poczty* Druk* Zakłady Ś

P o 7 N A N nowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenu meraty informacji udzielają placówki „Ruchu i Poczty. Druk. Zakłady ;
19 Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. A-ł !

Dyrekcja Miejskiego Handlu Detalicznego w Szamo­
tułach — zatrudni od dnia 1 lipca 1967 r.:

—■ DWIE BUFETOWE,
— DWIE KELNERKI,
— ZAOPATRZENIOWCA.

Reflektuje się tylko na siły fachowe. W4468
Powiatowy Inspektorat Wodnych Melioracji w Kęp­
nie — zatrudni zaraz pracowników na stanowiska: 
— KIEROWNIKA Samodzielnej Sekcji Technicznej, 
— oraz INŻYNIERA - TECHNIKA.
Wykształcenie 1 warunki płacy zgodnie z zarządze­
niem 178 Min. Koln, z dnia 6. X. 1964 r. Mieszkanie
zapewnione. W4620
Przedsiębiorstwo Państwowych Gospodarstw Rolnych 
Wydawy, poczta Poniec, pow. Gostyń Pozn. — za­
trudni w podległym zakładzie Janiszewo
— 1 TRAKTORZYSTĘ
— 1 PRACOWNIKA przy produkcji zwierzęcej
— 1 RODZINĘ do prac potowych.
Wynagrodzenie wg UZP w rolnictwie.

Mieszkanie zapewnione.
Zgłoszenia pisemne kierować pod w/w adresem.
Nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. W4621
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Czerwiec Antoniego
13 ___________ _

Wtorek Słońce: 3.30—20.15

TEATRY

W POZNANIU
POLSKI — g. 19.30 „Kram z pio­

senkami”; NOWY — g. 19,30 „Idio­
ta”; OPERA — g. 20 „Katarzyna 
Izmajłowa”; OPERETKA — g. 
19.30 „Gasparone”; MARCINEK — 
g. 17 „Słowik”.

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „Dancing w kwaterze 

Hitlera”; KĘPNO: „Opera za trzy 
grosze”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: „Fa­

talny list”; Noteć: „Gentleman z 
Epsom”; CZARNKÓW; „Gdyby 
tysiąc klarnetów”; GNIEZNO — 
Polonia: „Hrabia Monte Christo”; 
Lech: „Głosuję na miłość” i „Spra 
wa Barnaby Kosa”; GOSTYŃ: 
„Pierwsza Bastylia”; JAROCIN: 
„Mściciel w masce”; KALISZ — 
Kosmos: „Wielka ucieczka”; Oaza: 
„300 Spartan”; Stylowe: „Fanfan 
Tulipan”; KĘPNO: „ArcylOkaj”; 
KŁODAW’A: „Synowie marynarza” 
(I i II s.); KOŁO: „Weekend w 
Zuydcoote”; KONIN — Energe­
tyk: „Złodziej samochodów”;
Górnik: „Tragiczne polowanie”; 
KOŚCIAN: „Weekend w Zuydcoo­
te”; KROTOSZYN: „Tygrys lubi 
świeże mięso”; LESZNO — Pano­
rama: „Sposób na kobiety”; MIĘ­
DZYCHÓD: „Zagubione kroki” 
i „Ballada huzarska”; NOWY TO­
MYŚL: „Fatalny list”; OBORNI­
KI: „Człowiek, który wątpi”; OS­
TRÓW7 Roma: „Trzydzieści trzy”; 
Słońce: „101 Dalmatyńczyków”; 
OSTRZESZÓW: „Statek odpływa 
o świcie”; PIŁA Ikar: „Winne- 
tou” (I i II s.); Iskra: „Fanto- 
mas”; Koral: „Rzeka Czerwona”; 
PLESZEW: „Małżeństwo na niby”; 
RAWICZ: „Długość pocałunku 
90”; SŁUPCA: „Z zamkniętymi 
oczyma”; ŚREM Klubowe: „Okla­
homą” i „Zdobywcy nieba”; Słon­
ko: nieczynne: ŚRODA: „Mści­
ciel w' masce”; SZAMOTUŁY: 
„Dworek czterech dziewcząt”; 
TRZCIANKA: „Nie zabijaj”!; TU­
REK: „Kruk”; WĄGROWIEC: 
„Kim pan jest, doktorze Sorge?”; 
WOLSZTYN: „Nikt nie chciał u- 
m erać”; WRZEŚNIA: „Skrytobój 
cy”;

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON: — g. 12—21 

„Podróż po USA”.

KONCERTY

Park Kasprzaka — g. 18 — Re­
gion. Zespół Pieśni i Tańca z Ba- 
borówka, pow. Szamotuły.

MUZEA
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek — g. 9—15.
Historii Ruchu Robotniczego (St. 

Rynek — Odwach) — „Z rewolu­
cyjnych tradycji ruchu młodzie­
żowego w Wielkopolsce w latach 
1842—1967” — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowe] (Mo­
stowa 7) — g. 10—15.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie­
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Stary Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela), 
— g. 11—18.

WYSTAWY

Biblioteka E. Raczyńskiego — 
„Dzieje oręża polskiego” — ■ g. 
10—15.

Dom Zohrerza (Niezłomnych 1) 
— wystawa filatelistyczna na „50 
lat Rewolucji” — g. 11—18 (do 15 
bm.)

Salon FTF (Paderewskiego 7) 
„Plowdiw” — fotogramy T. Sta- 
wujaka — g. 10—19 (do 21 bm.)

Klub „Merkury” (pl. Wolności 3) 
malarstwo z. Krowickiego i rzeź 
ba M. Chojnackiego — g. 14—8 
(do 25 bm.)

Muzeum Narodowe — „Nabytki 
i dary 1945—1967 ze zbiorów Mu­
zeów Narodowych: Poznania, War 
szawy i Krakowa” — godz. 9—19.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Akwarele, gwasze i oleje na pa­
pierze” — Felixa Marii Nowowiej 
skiego — g. 10—20.

Pawilon Meblowy (Swarzędz, 
Wrzesińska 28 — dojazd autobusa­
mi MPK linii 84) — XXX Wysta­
wa Mebli Współczesnych — g. 8— 
18 (do 25 bm.).

WOIT (St. Rynek 10) — „Plakat 
turystyczny” — g. 9—20 (do 30 
bm.)

Izba Rzemieślnicza (Marchlew­
skiego 108/112 — sala nr 25) — 
„Prace uczniów rzemieślniczych” 
— g 10—18 (do 25 bm.).

RADIO

WTOREK: PROGRAM I:; Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 
18): 7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.49 
Mówi Technika; 9 Dla klasy VII; 
9.10 Dla przedszkoli: „Koniczyna

Kres niegospodarności
1U te wywożono obornika całymi miesiącami, co powodo- 

” ■* wało, ze słabsze i mniejsze cielęta, które po brzuchy 
grzęzły w błotnistej mazi, nie potrafiły o własnych siłach 
wyjść z obory.”
Przytoczony cytat pochodzi 

z aktu oskarżenia. Tonące w 
oborniku cielęta, to nie lite­
racka fikcja, lecz autentyczny 
fakt, który zdarzył się w jed­
nym z PGR (w powiecie Ko­
ścian), należącym do kombi­
natu, kierowanego przez Ja­
na R.

W roku gospodarczym 
1962/63 — PGR-y, które póź­
niej weszły w skład kombina­
tu, łącznie zanotowały zysk 
w wysokości 3,3 min. zł. Po 
utworzeniu kombinatu, które­
go dyrektorem został Jan R., 
nastąpiło gwałtowne po­
gorszenie rezultatów go­
spodarczych: w roku 1963/64 
— o 5,5 min., zaś w roku 
1964/65 — o 5,1 min. zł. W ro­
ku gospodarczym 1965/66 ten

Coraz więcej 
sojuszników TPD
Organizowaniu wolnego cza­

su dzieci i młodzieży w ciągu 
całego roku, a przede wszyst­
kim podczas wakacji letnich 
poświęcone było niedzielne ple 
num Zarządu Okręgu Towa­
rzystwa Przyjaciół Dzieci w 
Poznaniu. Zarówno w refera­
tach, jak i dyskusji podkre­
ślano konieczność rozszerzania 
kręgu przyjaciół TPD. Wspól­
nymi siłami można przecież 
znacznie więcej zdziałać, zwła 
szcza przy organizowaniu roz­
maitych form wypoczynku.

Niektórzy działacze zdobyli 
już wielu sojuszników TPD. 
W tym roku np. Zarząd 
Oddziału w powiecie po­
znańskim nawiązał ścisłą 
współpracę z władzami o- 
światowymi, ZHP, PGR i 
spółdzielniami produkcyjny­
mi. Skoncentrowanie wspól­
nych wysiłków pozwoli na 
otwarcie podczas wakacji 20 
punktów małych form wcza­
sów i 10 dziecińców na wsi. 
W ubiegłym roku TPD w tym 
powiecie, działając bez tylu 
sprzymierzeńców, mogło zor­
ganizować jedynie cztery punk 
ty małych wczasów.

Wiele też miejsca w dys­
kusji poświęcono udostępnie­
niu dzieciom wsi korzystania 
ze wszystkich zabaw organi­
zowanych w danej miejsco­
wości przez kolonie lub obo­
zy-

Na plenum wytyczono kie­
runki działapia na najbliższy 
okres. Dotyczą one przede 
wszystkim rozszerzenia pracy 
wśród dzieci i młodzieży w go 
dżinach pozaszkolnych. Pod­
czas plenum prezes Zarządu 
Okręgu TPD — J. Bartkowiak 
wręczył czterem aktywistom 
Odznaki Zasłużonego Działa­
cza TPD. Otrzymali je M. 
Adamczewska z pow. poznań­
skiego, Helena Helak z Trzcian 
ki, F. Pełczyński z Kościa­
na i S. Smolarz z Gniezna, (a)

pana Floriana”; 10 „Przy drodze” 
pow.; 10.20 Z muz. XVIII wieku; 
11 Dla klasy VIII; 11.49 „Rodzice 
a dziecko”; 12.10 „Na swojską nu­
tę”; 12.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 
13 Dla klasy HI i IV; 13.20 Z twór 
czości Fr. Liszta; 14 „Tchórz” hu­
moreska; 14.15 „Sportowcy wiej­
scy na start”; 14.30 Mel. i piosen­
ki; 15.05 Dla szkół średnich „Ale 
jak tam dotrzeć?”; 15.25 Camille 
Saint-Seans — „Suita algierska”; 
16 „Popołudnie z młodością”; 17.30 
III Bałtycki Wyścig Przyjaźni; 
21.35 „Notatnik kulturalny”; 21.45 
Konc. życzeń; 22.35 Studio Piosen­
ki; 23.15 Dźwięk, wyd. miesięcz­
nika „Jazz”; 23.45 W. Lutosławski 
— „Gry weneckie”; 0.10 Wesołe 
Juwenalia; 1.05 „Cuda świata”; 
2.05 „Co to znaczy być szczęśli­
wym”.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 6, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.15 Kurs j. rosyjskie­
go; 8.35 Przegląd czasopism re­
gionalnych; 8.45 Z. Noskowski — 
Fantazja góralska; 9 Popularna 
muz. polska; 9.40 Z życia ZSRR; 
10.05 Konc. Ork. PR pod dyr. St. 
Rachonia; 10.50 „Z Almanachu 
Młodych”; 11.20 Poradnia rodzin­
na; 11.25 Muz. operowa; 12.25 Na­
grania Studia „Rytm”; 12.50 „O- 
chrona dóbr kultury”, pogad.; 13.15 
,,O zwalczaniu chorób i szkodni­
ków w sadach i warzywnikach”; 
13.20 Grająca szafa; 13.50 Słucha­
cze piszą — my odpowiadamy; 14 
A. Dworzak — Poemat symf. „Po- 
łudhica”: 14.15 Polska muz. lu­
dowa; 14.30 „Zielone sygnały”; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Od­
tworzenie fragm. konc. młodych 
solistów z Monachium, sezon 1966/ 
196": 15 ?3 Na organach Hammon­
da gra B, Hardy; 15.30 Dla dzieci 

sam kombinat PGR, ale pod 
rządami nowego dyrektora — 
wypracował zysk, przekra­
czający 4,5 min. zł.

Okresowe pogorszenie wy­
ników gospodarczych musialo 
nastąpić, skoro — jak stwier­
dzono w toku śledztwa — w 
latach ubiegłych (szczególnie 
w 1964 r.) mnożyły się różne­
go rodzaju zaniedbania.

Wiosną 1964 r. na ziemię, 
przejętą z PFZ, wysiano ko­
niczynę (500 kg nasion). Nie 
zebrano nawet kilograma, bo­
wiem grunt nie był dostatecz­
nie pod tę uprawę przygoto­
wany.

W tymże roku w gospodar­
stwie (zakładzie) S. ścięto ży­
to na obszarze 42 ha i usta­
wiono je w mendle.

Jan R. zakazał bowiem uło­
żenia zboża w sterty, zaleca­
jąc dokonanie omłotu przy po 
mocy kombajnu. Mimo inter­
wencji zainteresowanych pra­
cowników, kombajny do S. 
nie przyjeżdżały. Zjawiły się 
dopiero po miesiącu, kiedy 
żyto wskutek ulewnych desz­
czów porosło. Efekt — obni­
żenie zbiorów o 50 proc, i ko­
nieczność przeznaczenia ziar­
na na paszę.

Przed zamknięciem roku go 
spodarczego (1963/64), Jan R., 
by poprawić wyniki finanso­
we, polecił sprzedać 1.422 q 
mieszanki ozimej i 2.402 q tra 
wy. Decyzja „śmiała”, gdyż w 
kombinacie nie było nadmia­
ru paszy. Przez cały rok go­
spodarczy zakład S. odczuwał 
brak siana, słomy i suszonych 
zielonek. Zmniejszono więc 
racje żywieniowe dla bydła. 
W rezultacie dochodziło do 
tego, że dzienny udój — od 
jednej krowy — wynosił... 3 
litry.

W gospodarstwie M. od 
kwietnia do sierpnia 1964 r. 
pozostawało odłogiem 25 ha 
ziemi. Lucernę wysiano dopie 
ro w sierpniu, ponieważ wów­
czas skończyła się inwentura. 
A dyrektorowi chodziło o to, 
by przedtem nie zmniejszać 
zapasów magazynowych. No i 
nie zostały zmniejszone, ale 
wskutek późnego wysiewu, lu­
cerna została „zagłuszona” 
przez chwasty i trzeba było 
ją zaorać.

Jeszcze kilka przykładów z 
gospodarki hodowlanej, którą 
obok stylu Augiasza, cechowa 
ła maksymalna koncentracja. 
Można ją porównywać jedy-

Romuald B. — Za list dziękuje­
my. Oczekujemy iż ZUS dokona 
zmiany nazwy „renta starcza”. O- 
kreślenie to spotyka się z ostrą 
krytyką już nie od dziś. (1337)

Maria — Halina Z. — Z nade­
słanego wiersza nie skorzystamy. 
Za list dziękujemy. (1339) 

„Babcia na jabłoni”; 16.05 Public, 
międzynar.; 17.25 Poznań literacki 
— felieton; 17.35 Gra Zespół J. 
Miliana; 17.50 Aud. oświatowa; 
18.10 Margines muzyczny; 18.45 Mel. 
rozrywk.; 18.50 Uniwersytet Ra­
diowy: „W Instytucie Automatyki 
PAN”; 19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 
Kalejdoskop kulturalny; 20 Muz. 
franc.; 21.40 Konc. Ork. Rozgł. 
Łódzkiej PR pod dyr. H. Debicha; 
22.20 „Marksizm a filozofia współ­
czesna”; 22.35 VI audycja z cyklu 
„Kwartety smyczkowe Beethove- 
na” Kwartet smyczkowy B-dur 
op. 18 nr 6; 23.01 Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
18.05 Nie wszystko o swingu; 18.25 
Piosenki, do których wracamy; 
18.46 „Czapka Atacamy” słuch.; 
19 To my, „Czerwone gitary”; 
19.25 „Pożegnanie z Afryką”; 19.35 
Słynni śpiewacy — Elisabeth 
Schwarzkopf; 20 Gra Trio Jac- 
ques’a Loussiera; 20.10 Ubawy ma- 
łolatków — gawęda sądowa; 20.20 
Piosenka, chanson, canzona, song; 
20.40 Wszystko o mężczyźnie; 21 
„Niedziela będzie dla was”; 21.40 
„Końskie nazwisko” — humore­
ska; 21.50 Opera — K. Kurpińs­
kiego „Zamek na Czorsztynie”; 
22.07 Śpiewa Anna German; 22.15 
Dom pachnący werbeną: 22.35 „My 
Fair Lady” w różnych stylach; 
22.55 „Maria” A. Malczewskiego: 
23 „Muzyka nocą”; 23.50 Gra kwin 
tet Django Reinhardta „Hot Club 
de France”.

TELEWIZJA

WTOREK: 9.55—11.25 „Przysięga 
Hipokratesa” — film fab. prod. 
radź.; 12.30—13.05 Przysposobienie 
Rolnicze — „Zbiór zbóż wiązał- 

nie z przysłowiowymi śle­
dziami w beczce. Bo oto w 
chlewni (gospodarstwa S.), w 
której należało hodować naj­
wyżej 700 świń, przebywało... 
1.200. Na każde 240 sztuk — 
przypadały 2 automaty paszo­
we o długości koryta, wyno­
szącej 8 m. O dostęp do kory­
ta toczyły się więc zażarte 
boje. Silniejsze sztuki zwycię­
żały. Pokonane — głodowały 
i chorowały. Nierzadko — pa­
dały.

W gospodarstwie Z„ na po­
lecenie dyrektora, założono 
farmę bażantów, chociaż do 
prowadzenia takiej hodowli 
brak było odpowiednich wa­
runków. W fermie, przezna­
czonej na 200 sztuk — hodo­
wano 2.000. Nadmierne zagę­
szczenie spowodowało, że po­
łowa piskląt wyginęła. W koń­
cu Jan R. rozkazał, by 800 ba­
żantów wypuścić z klatek. No 
i powstało manko — 634 ba­
żanty.

Dziesiątki takich faktów — 
przedstawionych w akcie o- 
skarżenia przeciwko Janowi 
R., stanowią konsekwencję 
nierealnego planowania go­
spodarczo-finansowego, bra­
ku kontroli i nadzoru nad po­
szczególnymi gospodarstwami 
i wadliwej organizacji pracy. 
Jak bardzo wadliwej, o tym 
świadczy fakt, że sprawozdaw 
czość i ewidencja, prowadzo­
na była w sposób, utrudnia­
jący rozeznanie się w sytuacji 
ekonomicznej, a więc i podej­
mowanie prawidłowych decy­
zji. Trudno byłoby w to 
■wszystko uwierzyć, gdyby o- 
pisane nieprawidłowości i 
wiele im podobnych, nie były 
udowodnione w oparciu o ze­
znania około 300 świadków, 
ekspertyzy 8 biegłych i setki 
dokumentów, zawartych w 13 
tomach akt.

M. Ł.

POWIATOWE ZAWODY OSP
LUBASZ — 33 sekcje OSP i bli­

sko 400 strażaków wzięło udział 
w powiatowych zawodach OSP 
w Lubaszu (pow. Czarnków). 
W kategorii wozów typowych I 
miejsce zajął OSP Czarnków, w 
kategorii wozów zastępczych — 
OSP I z Połajewa. OSP z Boru- 
szyna zajęła I miejsce w kategorii 
typu km. Wśród drużyn żeńskich 
na czoło wysunęła się sekcja z za­
kładów płyt pilśniowych. W kon­
kurencji zakładowych straży ty­
pu km na pierwszą pozycję za­
kwalifikowała się OSP z Zakła­
dów Przemysłu Drzewnego w Mia­
łach. W zawodach grupy krm 
pierwsze miejsce zajęło OSP Wal- 
kowice. (jn)

SZAMOTULSCY FILATELIŚCI
SZAMOTUŁY — Koło PZF W 

Szamotułach potrafiło nawiązać 
kontakt z Powiatowym Domem 
Kultury, popularyzując filatelisty­
kę wśród młodzieży. Z okazji 50 

kami”; 15.20 Przysposobienie Rol­
nicze; 16 Politechnika IV — Ma­
tematyka — „Największe warto­
ści formy liniowej na obszarze”; 
16.30 Politechnika TV — Fizyka — 
„SEM. Siła elektromotoryczna”;
17 Wiadomości; 17.05 Dla dzieci — 
„Zręczne ręce”; 17.20 Dla młodych 
widzów — „Latający Holender”. 
Transmisja z pokładu żaglowca 
„Zawisza — Czarny” — rejs VI;
18 Teleturniej — „Wiem wszyst­
ko”; 18.30 „Próby” — miesięcznik 
konsumenta; 18.55 Nowości ekra­
nu; 19.20 Dobranoc i dziennik;
20.05 „Przysięga Hipokratesa” — 
film fab. prod. radź.; 21.40 Pano­
rama Literacka; 22.20 Dziennik;
22.40 Politechnika TV — Matema­
tyka (powt.); 23.10 Politechnika TV 
— Fizyka (powt.).

ŚRODA: 9.55—10.25 — Wychowa­
nie obywatelskie dla kl. VII, „W 
Komitecie Miejskim PZPR”; 10.55 
— Fizyka dla kl. VII — „Zapis 
dźwięku”; 11.30—12.20 — „Spotka­
nie na przeprawie” — film prod. 
radź.; 16.10 — „Przypominamy — 
radzimy” — „Walka z choróbami 
jabłoni”; 16.30 — PKF; 16.40 — 
„W każdą niedzielę” — film TV — 
prod. polskiej; 16.55 — Wiadomo­
ści; 17 — Dla młodych widzów — 
„Klub Pancernych”; 17.30 — „Nie 
tylko dla pań”; 17.50 — Szkoła 
przyszłości — reportaż; 18.20 — 
„Aforyzmy, apostrofy, autogra­
fy”; 18.45 — ,,Z Merkurym na 
ty”; 19.20 — Dobranoc i dziennik; 
20.05 — Twoja ulica; 20.20 — „Spo­
tkanie na przeprawie” — film 
fab. jptod. radź.; 21.10 — Świato­
wid/—? magazyn wydarzeń między 
naródówych; 21.40 — Mały Teatr 
TV — „Czarowna noc” — dramat 
Sławomira Mrożka; 22.35 — Dzień 
nik;

Zastrzega się prawo zmian w 
programie.

Piąknif, óukead radzlaeklaąo zaapoła
Jak już informowa­
liśmy, w Wielkopol­
sce przebywa na 
tournee Zespól Pieś 
ni i Tańca Północ­
nej Grupy Wojsk Ra 
dzieckich pod kie­
rownictwem zasłu­
żonego działacza 
kultury ZSRR - A. 
Nowikowa. W nie­
dzielę zespól wystą­
pił w Poznaniu. Wy 
soki poziom zespo­
łów radzieckich te­
go typu zdobył, so­
bie takie uznanie w 
Poznaniu, że w nie­
dzielę sala Pałacu 
Kultury nie mogła 
pomieścić wszyst­
kich chętnych wi­

dzów.
Tak chór pod kie­
rownictwem A. Kor- 
sakowicza, orkiestra 
dyrygowana przez 
A. Zarkowa jak i
balet prowadzony
przez N. Czkania oraz soliści: W. Łakajew, W. Niestie- 
row, W. Filimonow byli gorqco oklaskiwani we wszystkich 
punktach programu. Zakończenie było wielką manifestacją 
przyjaźni oraz uznania dla świetnych artystów. W czasie tour­
nee zespól odwiedzi jeszcze województwa: bydgoskie, kosza­
lińskie, olsztyńskie, białostockie, a na zakończenie w dniu 
22 czerwca da koncert w Sali Kongresowej w Warszawie. Na 
zdjęciu: soliści baletu T. Danilina oraz N. Czkań w suicie 

kubańskiej, (jk)
Fot. — „Głos”

Uwaga, plantatorzy ziemniaków!

Stonka atakuje
Tak nas informuje Stacja Ochrony Roślin, plantacjom bu- 
” raków cukrowych, pastewnych i nasiennych zagrażają 

poważnie mszyce. Na wielu polach, mimo przeprowadzo­
nych już zabiegów, nasilenie tych, szybko rozmnażających 
się szkodników, nie maleje.
Rolnicy powinni więc przy 

stąpić do ponownego zwal­
czania mszyc preparatami che 
micznymi — metasystoxem,

rocznicy Rewolucji Październiko­
wej, Koło PZF zorganizuje pod 
protektoratem konsula ZSRR wiel 
ką wystawę znaczków radziec­
kich i polskich o tematyce ruchu 
ludowego i rewolucji, (mr)

TURNIEJ KRAJOZNAWCZY
PLESZEW — Duży sukces od­

nieśli ostatnio młodzi geografowie 
ze Szkoły Podstawowej nr 2 w 
Pleszewie. Wszyscy członkowie 
Szkolnego Kółka Krajoznawczo- 
Turystycznego uczestniczyli w eli­
minacji pisemnej pierwszej i dru­
giej, z czego aż trzech w elimina­
cji wojewódzkiej w Poznaniu w 
ramach XI Turnieju Krajoznaw­
czego poświęconego znajomości 
Ziemi Bydgoskiej, a zorganizowa­
nego przez redakcję miesięcznika 
„Poznaj swój Kraj”, oraz przez 
Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Bydgoskiego. Zwycięzcą elimina­
cji wojewódzkiej w Poznaniu zo­
stał uczeń tej szkoły — Adam Lis, 
który reprezentował nasze woje­
wództwo w pionie szkół podsta­
wowych na finale tego turnieju 
w Bydgoszczy. Jako jedyny Wiel­
kopolanin na 38 uczestników fina­
łu z całej Polski zajął ostatecznie 
11 miejsce, (hf)

ZAWODY PCK
GOSTYŃ — Powiatowy Oddział 

PCK w Gostyniu zorganizował w 
Powiatowym Domu Kultury wio­
senny sprawdzian gotowości dru­
żyn sanitarnych z udziałem dru­
żyn zakładowych i szkolnych z 
Liceum, ZSZ, Krawieckiej Spół­
dzielni Pracy „Gostynianka”. 
ZPOW Pudliszkl. (MB)

SZTANDAR DLA ZMS
ŚREM — Społeczeństwo po­

wiatu śremskiego ufundowało 
sztandar dla powiatowej organi­
zacji ZMS. Uroczystość wręczenia 
sztandaru odbyła się w minioną 
niedzielę na zakończenie Dni Zie­
mi Sremskiej. Wręczenia dokonał 
I sekretarz KP PZPR — Marian 
Dominiczak. Za ten cenny dar po­
dziękował przewodniczący KP 
ZMS w Śremie — Nikodem Pa­
włowski.

JUBILEUSZ OSP
W tym dniu Ochotnicza Straż 

Pożarna w Śremie z okazji 100-let- 
niej działalności została odznaczo­
na Honorową Odznaką Miasta Śre­
mu. Odznaczenie wręczył st. Sze- i 
szuła, zastępca przewodniczącego I 
Prezydium MRN w Śremie. Kilku 
zasłużonych strażaków otrzymało 
złote i srebrne odznaki związko­
we. Uroczystość zgromadziła na 
pl. 20 Października w Śremie oko­
ło 10 tysięcy mieszkańców miasta 
i powiatu śremskiego, wśród któ­
rych przeważała młodzież, (su)

75-LECIE „CECYLII”
KOBYLIN — Dla uczczenia 50 

rocznicy Rewolucji Październiko­
wej i 75-lecia Koła Śpiewaczego 
„Cecylia” odbył się tu w niedzie­
lę dzień pieśni 1 muzyki. W uro­
czystości jubileuszowej wzięły u- 
dział chóry VIII Okręgu Wielko­
polskiego Związku Śpiewaczego, 
a także zaproszone chóry i orkie­
stry z innych okręgów. (IGJ)

intrationem, folithionem lub 
ekatinem. Plantacje ziemnia­
czane i pomidorowe atakuje z 
kolei stonka, która w tym 
roku występuje w dużym na­
sileniu. Do tego stopnia, że 
pojedyncze egzemplarze poja­
wiły się nawet w ogródkach 
działkowych. Dowodzi tego re 
produkowane zdjęcie, wyko­
nane na chodniku przy ul. 
Prądzyńskiego w Poznaniu. 
Ponieważ ciepła i dość wilgot 
na pogoda sprzyja wylęganiu 
się larw stonki, można przy­
puszczać, że nasilenie wystę­
powania tero szkodnika je­
szcze wzr/śnie.

Fot. — K. Przychodzkl

W tej sytuacji wszyscy rol­
nicy i działkowicze, uprawia 
jący ziemniaki i pomidory, po 
winni przystąpić do energicz­
nej kontrakcji. Przeglądanie 
plantacji, chwytanie i mecha­
niczne niszczenie poszczegól­
nych owadów już nie wystar­
czy. Po stwierdzeniu więk­
szych skupisk szkodnika trze 
ba skorzystać z owadobój­
czych środków chemicznych, 
jak ditox, tritox, azotox. Opy 
lać jednak nie ręcznie, całymi 
garściami, lecz przy pomocy 
aparatów rozpylających, z 
uwagi na zawarte w tych pre 
paratach substancje szkodli­
we dla ludzi i zwierząt.

Właścicieli i użytkowników 
sadów informujemy, że poja­
wiły się już masowo szkod­
niki, powodujące tak zwane 
robaczywienie owoców jabłoni 
i grusz. Wskazane więc jest 
opryskiwanie drzew prepara­
tami, ustalonymi przez fachów 
ców jako najskuteczniejsze w 
walce ze szkodnikami owo­
cowymi (folithion, lebaycid). 
Na jabłoniach pojawił się po­
nadto grzybek mączniaka. Po­
rażone nim pojedyńcze gałąź 
ki wystarczy odciąć i spalić, 
natomiast przy silniejszym po 
rażeniu trzeba z konieczności 
niszczyć mączniaka siarkolem 
lub karathenem. (kj)
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